
Przedstawiamy dzisiaj przodujących pracowników zmia
ny C Walcowni Drobnej i Drutu, którzy zasługują na naj
wyższe słowa uznania, dzięki pomyślnej realizacji podjętych 
dla uczczenia V Zjazdu Partii zobowiązań. Wydział ten wy
różnia się także dobrą, rytmiczną pracą produkcyjną, któ
ra w lipcu przysporzy hucie dodatkowych ton produkcji i 
wielu dodatkowych wartości.

Nr 3D (607) Kraków, 27 VII. - 2 VIII. 1968 r. Cena 50 gr
Do końca miesiąca — tylko 4 dni

A oto dzisiejsi bohaterowie Marian Madej — st. operator, 
socjalistycznej pracy (od gó- mgr inż. Waldemar Burdaje- 
ry): Fryderyk Knap — bryga- wicz — kierownik zmiany, 
dzista mechaników, Józef Bronisław Fundowicz — bry- 
Krzysztofek — st. walcownik, gadzista odcinka końcowego, 
Adam Czekaj — st. walców- Zygmunt Kostecki — opera- 
nik. Wiesław Granot — I wal- tor, Włodzimierz Ostrach —
cownik (sekretarz OOP zmia
ny C), Eugeniusz Orwicz — 
mistrz walcarek i pieców, Je
rzy Dziura — I walcownik.

mistrz elektryk oraz Stani
sław Cwalina — brygadzista 
osprzętu.

Fot.: M. GŁADYSEK

Nagrody państwowe za uruchomienie

i pracę Stalowni Konwertorowej

— sukcesem całej załogi
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WOLNE MIEJSCA 
NA PÓŁKOLONII

30 llpca o godz. 9 rozpoczy
na się nowy turnus na półko
lonii w szkole podstawowej 
nr 83 w os. Stalowym. Na 
program zajęć dzieci składają 
się wycieczki, zabawy, gry 
pod fachową opieką wycho
wawców. Dzieci mają zapew
nione bardzo dobre wyżywie
nie. Przebywają na półkolonii 
od 8 do 16.

Są jeszcze wolne miejsca! 
Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Socjalny budynek „S” 11 p. 
pok. 229.

Dla wykonania planu llpca
konieczny maksymalny wysiłek załogi HiL

Dobiega już końca pierw
szy miesiąc II półrocza. 
Wkrótce bilans wyników 

produkcyjnych, a więc i moż
ność oceny, jak wypad! start 
do realizacji planu II półro
cza. Wyniki nie są jednak naj
lepsze, szereg wydziałów nie 
potrafiło zachować rytmicz
ności pracy, czy starczy im 
czasu aby nadrobić zaległo
ści? Całą załogę huty obowią
zywać musi maksymalna mo
bilizacja w pozostałych nie
wielu już dniach lipca. Cho
dzi o jak najwyższe przekro
czenie planów, o jak najwięk
sze nadwyżki, gdyż ogólny 
bilans pracy huty nie wyglą
da zbyt różowo.

Ostatnio zwiększyła wyraź
nie tempo pracy załoga Wiel
kich Pieców. Szybko zaczęła 
likwidować niedobór i powio
dło się to jej, ale tylko czę
ściowo. Jest mniejszy, nie
mniej walka toczy się jeszcze 
o kilkaset ton surówki. Ży
czymy wicikopiccownikom,

aby zakończyli ją zwycięsko, 
aby wykonali i przekroczyli 
plan lipcowy.

Apel do stalowników z 
Martenowskiej: konieczny
jest maksymalny wysiłek i 
zwiększenie tempa. Niedobór 
został zmniejszony (dość zna
cznie), teraz chodzi o jego cał
kowitą likwidację. No, i chy
ba na tym nie koniec — wie
rzymy. że wypróbowana zało
ga Stalowni Martenowskiej 
zdobędzie się na jakąś nad
wyżkę.

Pozostała w tyle załoga 
Walcowni Drutu. Nie wyko
nała planu, pracuje nierytmi- 
cznie. W ciągu paru dni dużo 
może się jednak zmienić, plan 
może być uratowany.

Na plan pierwszy w ostat
nich dniach lipca wysunąć na
leży wysyłkę zaległych „koń
cówek" zamówień klientów 
huty. Chodzi o takie uzupeł
nienie brakujących dostaw, 
aby zamówienia zrealizowane 
zostały bez żadnych minusów.

Uwaga na jakość! W szybkim 
tempie, w gorączkowej atmo
sferze likwidowania niedobo
rów, łatwo stracić sprzed o- 
czu sprawę najważniejszą:

jakość wyrobów. Pamiętaj
my, że obowiązują bardzo su
rowe kryteria, nie tylko w od
niesieniu do eksportu.

(W)
;aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa^4
Huta im. Lenina — Huta Batory

Zwyciężyliśmy po raz drugi
Drugi z kolei sportowy mecz 

telewizyjny między reprezen
tacją naszej buty i zespołem 
Huty Batory zakończył się zwy
cięstwem drużyny nowohuc
kiej. Nowohucianie wygrali 
wszystkie konkurencje lekkoa
tletyczne, sztafetę rodzinną, 
sztafetę I.OK. obie konkuren
cje przeciągania liny (do i po
wyżej 10 lat), podnoszenie cię
żarka i piłkę nożną. Huta Ba
tory zajęła pierwszo miejsce w 
sztafecie kierownictwa i w kon
kurencji komentatorów.

Zwycięstwo jest sukcesem ca
łej ekipy sportowej a także

grona organizatorów tej impre
zy. Ich zasługa jest tym wię
ksza, że przygotowania do te
gorocznego meczu trwały wy
jątkowo krótko. Kierowała ni
mi bezpośrednio Rada Zakła
dowa — przewodniczący Jan 
STEFANIK i sekretarz Antoni 
DAŁKOWSKL. W przygotowa
nia zaangażowali się liczni dzia
łacze Ogniska TKKF — m. in. 
Bogusław SZCZEPKA, Witold 
SELMA. Józef GAŻDZICKI. 
Idmund GRZYWNOWICZ, Sta
nisław WĄTROBA, Roman MI- 
CEUSZ, Irena KOTOWA.

Mecz podobnie jak w ubie
głym roku wywołał duże za-

Przedstawiciele 
Rad Zakłado
wych obu hut 
wymieniają pa
miątkowe upo
minki. Pierwszy 
z prawej red. 
Jacek Żeman- 
towski z war
szawskiej TV, 
który prowadził 
turniej na sta
dionie Hutnika.

interesowanie zarówno miesz
kańców Nowej Huty i Chorzo
wa, którzy bezpośrednio śledzi
li zmagania obu ekip jak i 
licznych telewidzów w kraju, 
którzy oglądali je 113 ekranach 
swoich telewizorów. Do pogo
dy miał szczęście tylko Cho
rzów, natomiast w Nowej Hu
cie lało. Szanse były jednak 
równe, gdyż na obu stadionach 
startowali przedstawiciele obu 
hut. Jedynie orkiestry zakłado
we występowały każda na 
„własnych śmieciach”. Nowo- 
hucianie byli więc w gorszej 
sytuacji gdyż przed każdym ut
worem musieli wylewać wo
dę ze swych instrumentów.

Wielkie owacje zebrali zwy
cięzcy sztafety rodzinnej pań
stwo POLAKOWSCY. I były 
to zasłużone owacje — walczy
li bowiem bardzo ambitnie. Ta
to Polanowski przy zmianie 
trzepaczki doznał kontuzji no
gi ale nie zarażając na kontuzję 
pobiegł doskonale swój dy
stans.

(Dokończenie na str. 8)

Wśród laureatów nagród państwowych przyznawanych w naszym kraju 
co dwa lata z okazji Święta Odrodzenia, znalazła się tym razem grupa 
pracowników Huty im. Lenina. Otrzymali oni — wraz z kilku pracow

nikami innych zakładów i instytucji — nagrodę zespołową I stopnia w 
dziedzinie metalurgii. To wielkie wyróżnienie przyznane zostało za udoskona
lenie konstrukcji Stalowni K.onwertorowo-Tlenowej, jej uruchomienie i opa
nowanie technologii produkcji.

Trzej nasi laureaci: dyrektor naczelnv HiL mgr inż. BOHDAN KOŁOMYJ- 
SKI, dyrektor techniczny mgr inż. BOLESŁAW GRASZEWSKI i dyrektor 
inwestycji mgr inż. ADAM KUNZ wnieśli wkład, który najlapidarniej daje 
się ująć jako zainicjowanie i wprowadzenie zmian do konstrukcji tej nowej, 
pierwszej w Polsce Stalowni. Zmiany podyktowane były doświadczeniami 
uzyskanymi w Związku Radzieckim w toku pierwszej eksploatacji konwerto
rów, informacjami technicznymi napływającymi z innych hut zagranicą, które 
wprowadziły u siebie proces konwertorowo-tlenowy oraz po prostu podejmo
wane były na podstawie przewidywań. To pierwszy etap całego przedsięwzię
cia i zarazem zespół realizacyjny. Drugi etap stanowiło wprowadzenie 
zainicjowanych zmian konstrukcyjnych (realizacja Biprostalu i służby inwe
stycyjnej), trzeci — opanowanie technologii produkcji, przy czym uzyskane 
zostały bardzo dobre efekty. Wyróżnili się tutaj również laureaci nagrody 
państwowej: mgr inż. JERZY GRZYB i mgr inż. LEOPOLD KURDZIEL ze 
stalowni Konwertorowo-Tlenowej huty.

A oto wypowiedzi hutników — laureatów nagrody państwowej.

płacone, już z miejscem do montażu) 
zamienić na znacznie bardziej sprawny 
i pewny w ruchu układ nowego oczysz
czania typu Venturi.

Decyzja i modyfikacja — to dwa eta
py naszej pracy. Trzecim był etap opa
nowania nieznanej w kraju technolo
gii wytapiania steli w konwertorach 
tlenowych. I tu rewelacja na świato
wą skalę. W porównaniu ze wszystki
mi nam znanymi konwertorowniami w 
(wiecie osiągnęliśmy najszybsze tempo. 
Dość powiedzieć, że już w piątym mie
siącu eksploatacji osiągnęliśmy 77 pro
cent wydajności projektowej, w dzie
wiątym — 95 procent, by w czterna
stym miesiącu zdecydowanie ją prze
kroczyć. Nie od rzeczy będzie dodać, 
że i wymogi jakościowe w tej pierw
szej fazie eksploatacji zostały spełnio-

Smak inżynierskiej pracy
Dyrektor Techniczny 

HiL mgr inż. Bolesław 
Graszewski: Nagroda
państwowa. którą 0- 
trzymał nasz zespół, sta
nowi podsumowanie, o- 
cenę zbiorowego wysił
ku wielu ludzi, którzy 
stworzyli razem coś no
wego, coś — co zdaje 
egzamin gospodarczy, 
daje sprawdzalne wyni-

ki techniczno-ekonomiczne i general
nie otwiera drogę do kontynuowania w

kraju nowego procesu — konwertoro- 
wo-tlenowego.

A zaczęło się od podjęcia — powiedz
my uczciwie — ryzykownej decyzji o 
wprowadzeniu prototypowej technolo
ga, która już na etapie montażu urzą
dzeń, uległa modyfikacji. Złożyły się 
na nią setki udoskonaleń technicznych 
różnego kalibru. Trzeba było rozwią
zać trudności nie tylko technologiczne 
i techniczne ale i organizacyjne. Zasa
dnicze modyfikacje nastąpiły w ukła
dach energetycznych i odpylających 
konwertora. Trzeba było np. porwać 
fis ng, ¿ebM SlelętMiUtr.y (już za-._

ne.
Przy okazji mojej wypowiedzi chciał- 

bym szczególnie mocno podkreślić o- 
gromne zaangażowanie osobiste licznej 
grupy techników, zaangażowanie w 
dziejach huty bez precedensu. I choć 
tylko kilka procent ludzi mogło być 
wyróżnionych nagrodą państwową — 
wszyscy oni byli współautorami suk
cesu.

Smak pracy inżyniera? Polega on 
właśnie na podejmowaniu pewnego o- 
kreślonego ryzyka. Podjęcie tego ry
zyka było — jak się okazało — w pełni 
uzasadnione w świetle uzyskanych e- 
fektów gospodarczych.

Braterska pomoc
Muszę się przyznać, że każ

dy z takich przypadków 
napawa mnie wiarą w 

ludzi i optymizmem. Solidar
ność w biedzie. Natychmia
stowa. bezinteresowna pomoc 
ze strony współtowarzyszy 
pracy. Serce i ludzkie współ
czucie. Oto co zdarzyło się w 
Walcowni Drobnych Profili i 
Drutu w naszej hucie.

24 czerwca uległ ciężkiemu 
wypadkowi podczas pracy I 
walcownik zmiany „B” Wal
cowni Drutu Zbigniew Rylski. 
Został ugodzony gorącym me
talowym prętem, co spowodo
wało u niego przebicie policz
ka. Z pewnością była to bar
dzo bolesna rana. I tutaj na
leży podkreślić serdeczny, 
troskliwy stosunek do swego 
kolegi ze strony współtowa
rzyszy pracy.

Dzięki staraniom przewo
dniczącego Rady Oddziałowej 
zmiany „B" tow. Henryka To
karskiego i I sekretarza OOP 
tow. Ryszarda Gibka zorgani
zowano grupę honorowych 
krwiodawców, która w dniu 
23 bm. w szpitalu im. G- Na
rutowicza w Krakowie oddała 

i bezinteresownie ok. 3 1 krwi.

Wydaje się, że warto podać 
nazwiska tych prawdzi
wych ludzi. Byli to: Ryszard 
Gibek, Henryk Tokarski, inż. 
Zygmunt Duliński — kierow
nik zmiany, Eugeniusz Majer 
— walcownik, Jan Klemen- 
towski — walcownik, Tade
usz Bartusiak — operator, 
Henryk Buras — operator, 
Janusz Zak — walcownik 
Mieczysław Wojtasiewicz — 
Andrzej Iśaraban — walcow- 
nicy, Stanisław Błaszkiewicz, 
Franciszek Kochanek, Tomasz 
Oktabski — walccwnicy.

Staraniem kierownictwa 
wydziału oraz Rady Zakłado
wej dostarczono ponadto do 
szpitala zagraniczne specyfiki 
niezbędne do zapewnienia 
prawidłowego leczenia, Na 
szczególne słowa uznania za
sługuje aktywista związkowy 
tcw. Piotr Porządny, który z 
ramienia wydziału stale spra
wuje opiekę nad chorym ko
legą.

Czy nie wzruszające i godne 
serdecznej wdzięczności? Ta
ka postawa człowieka wobec 
człowieka naprawdę podbu
dowuje, (jd)
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Mówią laureaci
(Dokończenie ze str. 1)

W oparciu o radzieckie 
doświadczenia

Dyrektor Inwestycji HiL 
mgr inż. ADAM KUSZ: 
Problem rozbudowy Stalow
ni Huty im. Lenina wy
lenił się w 1958 r. przy dy

skutowaniu za
łożeń rozbudo
wy kombinatu 
powyżej ów
czesnej zdol
ności produk
cyjnej 1.5 min 
ton stali rocz
nie. Kierow
nictwo gospo
darcze kraju 
miało do wy

boru bądź oparcie się o tra
dycyjne rozwiązania (rozbu
dowa Stalowni Mcrtenow- 
skiej). bądź też zdecydować 
się na wariant abso'utnie no
woczesny, a mianowicie bu
dowę Stalowni Konwertoro- 
wo-Tlenowcj. Proces ten był 
wówczas zupełną nowością, 
znaną jedynie z literatury fa
chowej. Został on opatento
wany w Austrii w 1953 r. a w 
roku 1958 pracowało zaledwie 
kilka jednostek tego typu w 
śmiecie,

W bloku socjalistycznym 
ZSRR zaczynał w roku 1958 
projektowanie pierwszego te
go typu agregatu. Rozmowy 
przeprowadzone przez kie
rownictwo Ministerstwa Hut
nictwa oraz dyrekcję HiL z 
odpowiednimi organizacjami 
radzieckimi na temot udostęp
nienia stronie polskiej doku
mentacji technicznej stalow
ni i zabezpieczenie dostaw u- 
rządzeń, przez długi czas nie 
dawały rezultatu, mimo iż 
kierownictwo huty, przekona
ne o wyższości procesu kon
wertorowego nad martenów- 
łkim, wielokrotnie podkreśla
ło. iż cale ryzyko związane z 
budową i uruchomieniem u- 
rządzeń prototypowych przyj
muje na siebie.

W wyniku interwencji ów
czesnego przewodniczącego 
Komisji Planowania ZSRR 
tow. A. Kosygina, w dniu 6 
czerwca 1959 r. podpiśdny zo
stał rządowy protokół, w któ
rym Związek Radziecki zgo
dził się dostarczyć Hucie im. 
Lenina dokumentację i urzą
dzenia konwertora. podkre
ślając jednak prototypowy 
charakter ogr°aatu i związane 
z tym trudności.

Wkrótce potem rozpoczęto 
w ZSRR równolegle budowę 
dnniej Stalowni tego typu, 
w Niżnym Tagile. Związek 
Radziecki zrealizował budo
wę swojej Stalowni w tempie 
szybszym, tak że na przeło

Trwa szeroka dyskusja nad 
tezami na V Zjazd Partii. 
Dyskusja nie tylko partyj

na, ale rzec można — ogólno
narodowa. Tezami interesują się 
wszyscy. Wciągają bogactwem 
swych treści i starych i mło
dych. To dobrze.

Najwięcej uwagi skupia się 
wokół zagadnień związanych z 
rewizjonizmem w Polsce. Cóż 
to takiego jest, ten rewizjo- 
nizm? Jakie niesie niebezpie
czeństwa i jak z nim walczyć? W 
tej mierze jest jeszcze wiele 
wątpliwości, ale zajrzyjmy do 
tez.

Nasza
„Rewizjonizm przejawia sie 

przede wszystkim w postaci 
kwestionowania i odrzucania o- 
kreślonych zasad marksizmu-le- 
ninizmu, uderza w marksizm, 
jako ideologia tak w dziedzinie 
nauki jak i polityki". I dalej: 
„Rewizjonizm — to zespół pojęć 
teoretycznych i wynikających z 
nich praktycznych działali po
litycznych stojących w sprzecz
ności z podstawowymi zasada
mi marksizmu-leninizmu, z ide
ologią marksistowska, osłabiają
cych i rozbrajających klasę ro
botniczą i jej partię w walce z 
rewolucją, z wewnętrznymi i 
zewnętrznymi wrogami socjaliz
mu”.,

Rewizjonizm jest wiec noic- 
ciem bardzo szerokim i złożo
nym. a przecież jednak konkmt- 
.nym. Niektórzy publicyści wy
różniają na przykład kilka ty
pów uyrheowań rewizjonistycz
nych. A wiec: rewizionizm pro
gramowy. dążący do obalenia 
ustroju socjalistycznego a po
wiązany z reakcją krajową i 
międzynarodową; rewizjonizm 
ideologiczny , zakamuflowany, 

mie lat 1964/65 kierownictwo 
huty było już w posiadaniu 
informacji o szeregu manka
mentach w pracy urządzeń 
prototypowych. Usunięcie 
błędów i wad stało się możli
we dzięki wspólnemu wysił
kowi Biura Projektowego oraz 
służb inwestycyjnych i eksplo
atacyjnych HiL przy aktyw
nej pomocy najlepszych na
szych specjalistów z AGH, Po
litechniki Śląskiej i PAN.

Sukces całej załogi
Mgr inż. Je

rzy Grzyb po
wołany został 
na stanowisko 
szefa Stalowni 
Konwertorowej 
w 1961 r. a 
więc na 5 lat 
przed jej uru
chomieniem. 
Kompletowa
nie załogi sta

lowni zaczęło się jeszcze za
nim stanęły jej fundamenty.

To pociągnięcie dyrekcji 
kombinatu, umożliwiające do
bre organizacyjne przygoto
wanie, właściwy dobór i wy
szkolenie obsługi wydziału w 
ogromnym stopniu zadecydo
wało o późniejszych sukce
sach, zakończonych najwyż
szym uznaniem władz: nagro
dą państwową I stopnia.

Na podstawie projektu wg 
którego zbudowana została 
nasza stalownia — mówi inż. 
Grzyb — powstała najpierw 
stalownia w Niźnym Tagile 
na Uralu a później — z pew
nymi udoskonaleniami — w 
Zdanowie. Tu przede wszyst
kim szkolili się nasi pracow
nicy. Pamiętam gdy byłem w 
Zdanowie, inż. Izmaił Zelcer, 
szef ekipy radzieckich eksper
tów oprowadzał mnie po sta
lowni i zwracał uwagę: to mu
sisz u siebie udoskonalić, to 
powinno być inaczej, to sobie 
zanotuj, trzeba pomyśleć nad 
lepszym rozwiązaniem. Ra
dzieccy towarzysze przez cały 
czas współdziałali z nami w 
udoskonalaniu konstrukcji 
przyszłej stalowni. Wyobra
żenia o nowym wydziale wy
pracowaliśmy studiując wszel
ką dostępną literaturę świa
tową z tej dziedziny. Wiele 
pomógł mi także 2,5 miesięcz
ny pobyt w NRF. Gdy wró
ciliśmy do kraju z długą listą 
udoskonaleń w stosunku do 
pierwotnego projektu budo
wa stalowni była poważnie za
awansowana. Elektrofiltry, 
które zamierzaliśmy zastąpić 
oczyszczalnią na mokro były 
już W 90 proc, zmontowane. 
W tej sytuacji kierownictwo 
kombinatu podjęło się prze
forsowania decyzii o wprowa
dzeniu zmian. Wtajemniczeni 

werbalnymi deklaracjami: pró
by fragmentarycznej rewizji na
szej rzeczywistości: rewizjonizm 
z nieuctwa — szermujący poglą. 
darni wypaczonymi i wreszcie — 
rewizjonizm z niekonsekwencji, 
dopuszczający sie nieświadomie 
błędów zniekształcania nie dość 
dogłębnie poznanych zjawisk.

.Można i tak. W każdym razie, 
jakie by nie były te przejawy 
rewizjonizmu, jedno jest pewne: 
należy się z nim rozprawiać 
bezwzględnie i konsekwentnie. 
A żebv robić to jak naiskutecz- 
niej, musimy być uzbrojeni w 
argumenty. Służą temu trwa-

sprawa
jące właśnie rozmowy indywi
dualne w partii, w organizacji 
związkowej, w ZMS. Pomaga 
w tym wnikliwa lektura prasy. 
Wyjaśnień udzielają czynne we 
wszystkich wydziałach huty 
punkty informacyjne.

Bo o cóż w końcu chodzi? W 
'stocie o rzecz kapitalnej wa
gi, dla r.as i dla przyszłych po
koleń: o umacnianie i rozwija
nie socjalistycznych zdobyczy. 
O wyeliminowanie wszystkiego 
co im wrogie, w umysłach i po
czynaniach. Chodzi o to, by 
słuszne nakazy wychowania pa
triotycznego nie przesłaniały 
konieczności wychowywania o- 
bywateli w duchu internacjo
nalizmu. Mówił o tym miedzy 
innymi na XII Plenum KC Par
tii tow. St. Jecrychowski.

Najogólniej można powiedzieć, 
że w walce z rewizjonizmem 
widzimy jeden, wspólny nam 
wszystkim cel. Na imię mu s o- 
c J a 1 i z m, ustrój. na który 
czekały, o który walczyły, za 
który ginełv cale pokolenia Po
laków. - D. R- 

w mechanizm cyklu inwesty
cyjnego wyobrażą sobie co to 
znaczy, zwłaszcza, że chodziło 
o obiekt kluczowy, kosztowny 
a zmian było dużo Zaczęły się 
ciężkie, pełne napięcia miesią
ce dla tych, którzy o tym 
przedsięwzięciu zadecydowali 
i wzięli na siebie ryzyko i dla 
tych, którzy stalownię two
rzyli: dla projektantów, bu
downiczych. użytkowników. 
Burzyło się i montowało na 
nowo wg nowej, w szybkim 
tempie opracowanej doku
mentacji. Na szczęście dosko
nale pracująca stalownia szyb
ko spłaciła koszt udoskonaleń 
i związanej z ich wprowadze
niem zwłoki.

Stało się — chcę to jeszcze 
raz podkreślić — dzięki temu 
że dyrekcja zapewniła dosko
nałe przygotowanie załogi. 
Ćwiczyła na specjalnie w tym 
celu zmontowanym próbnym 
konwertorze, uczyła się na 
drobiazgowo opracowanych 
schematach i instrukcjach te
chnologicznych a praktycznie 
w bratniej stalowni w Zda
nowie, gdzie nasi stalownicy 
przez pewien okres samodziel
nie obsługiwali konwertoro
wą. Przyznana nam nagroda 
jest sukcesem całej załogi, 
która tworzyła stalownię, 
wniosła wiele racjonalizator
skich pomysłów.

Uruchomienie 
Konwertorowej* 

nie wpłynęło 
na zwiększenie zapylenia

Udoskonale
nia wprowa
dzone w Sta
lowni Konwer- 
torowo - Tle
nowej — mó
wi mgr inż. 
Leopold Kur
dziel — miały 
zasadnicze zna
czenie nie tyl
ko dla przemy

słu ale także dla krakowskie
go społeczeństwa. Uruchomie
nie Stalowni Konwertorowej 
nie upłynęło na zwiększenie 
zapylenia. Stalownia emituje 
50—60 miligramów pyłów na 
m sześcienny spalin wysyła
nych do atmosfery. To jest o 
połowę mniej niż dopuszcza 
polska norma o ochronie at
mosfery. Pod tym , względem 
nasza stalownia znalazła się 
w światowej czołówce.

Nagroda państwowa jest 
sukcesem całej załogi, która z 
zaangażowaniem i poświęce
niem uczestniczyła w budo
wie Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej. Wnosiła uwagi, po
mysły racjonalizatorskie. U- 
dzial w budowie był zarazem 
doskonalą szkołą dla przysz
łej obsługi urządzeń. Temu 
zawdzięczamy dzisiejsze osią
gnięcia produkcyjne. Stalow
nia ma już na swym koncie 
2.250 tys. ton wyprodukowa
nej stali. Na ten rok ma zada
nie wyprodukowania 1.105 
tys. ton stali. Plan ten reali
zuje z nadwyżką, wynoszącą 
już 21 tys. ton. Udoskonalenia, 
które zyskały uznanie wyróż
nione nagrodą państwową, 
pozwoliły bowiem na wypra
cowanie zupełnie nowej tech
nologii produkcji.
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HUTY 
DO 24 BM. WŁ.

planu
ZMO — wyroby szamotowe 101 

wyroby zasadowe 101
dolomit 96
wapno 107
wyroby smołowo-dolomit. 97

ZK — koks ogółem 99
koks wp. 99
smoła 100
benzol 97
siarczan amonu 96

Aglomerownia nr 1 101
Aglomerownia nr 2 104
Wielkie Piece — surówka 99
Wydz. Przerobu Żużla

żużel granulowany 86
żużel pienisty —
żużel kawałkowy 113

Stalownia Martenowska 99
Stalownia Konwertorowa 101
Wydz. Wlewnic — wlewnice 100 
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod, surowa 106
prod, gotowa 106
kęsy prod, surowa 105
pred. gotowa 104

Walcownia Slabing
slaby prod, surowa 73
prod, getowa 45

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 97
prod, gotowa 93

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 100 
prod, gotowa 104

Iz ŻYCIA PART»!I
W WYDZ. WALCOWNIE 

WSTĘPNE

Odbywają się już tutaj o- 
statnie zebrania OOP 
przewidziane w I fazie zapo

znawania się z tezami KC 
przed V Zjazdem Partii. Na 
zebraniach tych czytane są 
tezy, a następnie — po udzie
leniu odpowiedzi na zadawa
ne pytania — odbywa się dy
skusja. Pierwsze wnioski? 
Zainteresowanie jest bardzo 
duże, dyskusja żywa i zaan
gażowana. W wydziale czyn
nych jest kilka punktów in
formacyjnych, m. in. w loka
lu KZ PZPR. Rozmieszczono 
też skrzynki pytań i odpowie
dzi: 31 lipca planuje się ze
branie zespołu szkoleniowego 
wraz z całym aktywem, na 
którym omawiane będą tezy.

W STALOWNI 
KONWERTOROWEJ

Codziennie zebrania grup 
partyjnych (otwarte), codzien
nie stalownicy z Konwertoro
wej dyskutują nad tezami. 
Zebrania grup partyjnych za
liczyć należy do udanych. Dy
skusja jest ciekawa, do za
brania głosu nie potrzeba ni
kogo specjalnie zachęcać. W 
centrum uwagi znalazło się 
kilka spraw szczególnie ■ czę
sto dyskutowanych. Niejedno
krotnie z zacięciem polemicz
nym. M. in. aktualna sytuacja 
w międzynarodowym ruchu 
robotniczym, rewizjonizm, za
gadnienia gospodarcze. Odby
wają się juz też zebrania 
OOP — zmiany dziennej i

Dobrze było 
na kolonii w Porąbce

Otrzymaliśmy list od jednej 
z pracownic Walcowni Zimnej 
Blach, który zamieszczamy w 
całości.

Chciałabym podziękować 
wszystkim tym — którzy zorga
nizowali dzieciom tak potrzeb
ny i przyjemny wypoczynek, 
jakim był pobyt na kolonii w 
Porąbce na . 1- turnusie. . Przę
dę wszystkim, ,Ą.zieci, są pełne 
trrażeń, opalone, poprzybywdły 
na wadze, chwalą jedzenie i roz
maitość posiłków smacznych i 
świeżych oraz w ilościach wy
starczających.

Wychowawcom za troskliwą 
opiekę nad naszymi dziećmi, 
dziękuje w imieniu rodziców, za 
różne rozrywki kulturalne, któ
rych im nie brakowało (także za 
nagrody książkowe, które dzieci 
otrzymały za pilność i wzorowe 
zachowanie). Kolonia była na
prawdę udana!

Kazimiera .1.
(nazwisko znane redakcji)

9 MIEJSCE YACHT CLUBU
Jak informowaliśmy w dniach 

15—16. 7. br. na jeziorze Malta w 
Poznaniu odbyły się VIII wio
ślarskie Związkowe Mistrzostwa 
Polski. Na 31 klubów zrzeszo
nych w CRZZ wioślarze Yacht 
Clubu „Budowlani" Nowa Huta 
zajęli w punktacji ogólnej 9 
miejsce. Zwrcięzcą drużynowym 
została „Skra" Warszawa.

walcówka prod, surowa 101 
prod, gotowa 08

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 93
prod, gotowa 102
blacha ocynk. prod. sur. 99
prod, gotowa 103
blacha ocynow. ogniowo 98
prod, gotowa 103
blacha ocyn. elektrolit. 79
prod, gotowa 85
taśma prod, gotowa 103

Wydz. Rur Zgrzewanych
rury prod, surowa 105
prod, gotowa 102
profile zimno gięte 102

Wydział Odlewnie
prod, ogółem 107
stal elektr. surowa 107
odlewy staliwne 92
odlewy żeliwne 106

Wydział W-3
wyroby kute ogółem 100
odkuwki swob. kute 100
prod, ogółem 82
konstrukcje stalowe 100

Siłownia — energia elekt. 104
Stalownie HiL — stal ogół. 100

POPRAWKI SWE WYNIKI. 
Zbliża się koniec miesiąca. Więk
szość wydziałów rozwija szybkie 
tempo pracy, wykonuje i prze
kracza pl?nv dobowe. Na pierw
szym miejscu wymienić trzeba 
załogę Aglomerowni. Pracuje 
bardzo dobrze i rytmicznie. W 
ciągu minionego tygodnia po
większyła swe nadwyżki znowu

brygady IV. Omawia się na 
nich tezy, wysuwa pierwsze 
własne uwagi, wnioski i po
stulaty. Towarzysze z Kon
wertorowej podkreślają, że 
seminaria odbywające się w 
sali teatralnej dla aktywu są 
bardzo potrzebne. Wyjaśniają 
one wiele kwestii, stanowią 
dużą pomoc w okresie rozwi
jającej się dyskusji.

W ZAKŁADZIE 
KOKSOCHEMICZNYM

Kończą się już zebrania 
OOP w pierwszej turze dys
kusji nad tezami. Frekwencja

JESZCZE O URLOPACH SZKOLNYCH
Pracownicy uczęszczający do 

szkół podstawowych, liceów o- 
gólnoksztalcących i zawodo
wych, słuchacze kursów przy
gotowawczych, studenci, słowem 
wszyscy uczący się mają prawo 
do korzystania z płatnych urlo
pów umożliwiających im udział 
w konsultacjach i przygotowa
nie się do egzaminów.

Pracownik ubiegający się o 
urlop egzaminacyjny, załącza do 
podania — zaświadczenie uczel
ni podające dane potrzebne do 
ustalenia, w jakim wymiarze 
przysługuje mu prawo do urlo
pu. Szereg przepisów prawnych 
zawiera rozporządzenia uchwa
ły. zarządzenia dotyczące trybu 
udzielania urlopów szkolnych, 
ilości dni urlopu w zależności 
od rodzaju szkoły 1 roku nauki. 
Przepisy są obszerne i szczegó
łowe.

Wydawać by sie mogło, że 
zrobiono wszystko, aby pracow
nik mógł spokojnie przygotować 
się do egzaminu, mógł zdoby
wać wiedzę. W praktyce okazu
je'się jednak, że przepisy niedo
statecznie jasno formułują 
przywileje uczących się, że za
wierają określenia, które można 
nieco dowolnie interpretować, 
co często wywołuje zadrażnienia 
i zażalenia pracowników.

Wypadek motocyklowy w hucie

Samowola i łamanie przepisów
W środę 21 bm. ok. godzi

ny 7.55 rano wydarzył 
się w hucie tragiczny 

wypadek motocyklowy. Ulegli 
mu dwaj pracownicy Wydz. 
Aglomerownie HiL — Leo
pold Tarczyński, lat 40, żona
ty, dwoje dzieci i Stanisław 
Stefański — lat 26, żonaty, 
jedno dziecko. Obaj zajmo
wali stanowiska ślusarzy u- 
trzymania ruchu. Feralnego 
dla nich dnia zeszli z pracy: 
Stefański uzyskał zwolnienie 
u brygadzisty Henryka Kuca 
w celu zakupu śniadania, 
Tarczyński natomiast samo
wolnie opuścił stanowisko 
pracy, nic nie mówiąc o wyj
ściu z wydziału.

Wypadek nastąpił na prze
jeździć kolejowym (nieczyn
nym), na drodze biegnącej w 
kierunku ZK. Jadący na mo
torze wpadli w poślizg, wy

o kilka tysięcy ton, tak że w 
sumie miesiąc zakończy świet
nymi wynikami produkcyjnymi. 
Poprawiła nieco swą pozycję za
łoga Wielkich Pieców. Zmniej
szyła niedobór o kilkaset ton, 
niemniej zadań jeszcze nie wy
konała. Spodziewamy się wiel
kiego wysiłku wielkopiecowni- 
ków, aby nadrobili zaległości i 
wykonali plan lipcowy. Lepszy 
rezultat uzyskała też załoga Sta
lowni Konwertorowo Tlenowej. 
Tydzień temu miała wykonane 
zadania w 100 proc., obecnie do
dała do tego jeszcze 1 proc. Do
skonale pracowała załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Zachowała 
dużą rytmiczność wykonywania 
zadań dobowych i w rezultacie 
osiągnęła poważną nadwyżkę 
hęsisk. Również plan produkcji 
kęsów wykonany został z dużą 
nadwyżką.

PRACOWALI DOBRZE I 
RYTMICZNIE. Na wyróż
nienie zasłużyła sobie załoga 
Walcowni Drobnych Profili. W 
ciągu minionego tygodnia zro
biła duży krok naprzód. Ze INI 
proc, wykonania zadań przeszła 
na 104 proc. Jeżeli utrzyma do
tychczasowe tempo pracv plan 
miesięczny zamknie bardzo do
brymi rezultatami. Dobrze wy
wiązała się z zadań załoga Wal
cowni Zimnej Blach. Plan w 
produkcji blachy czarnej wyko
nała z nadwyżka większa o kil
kaset ton niż przed tygodniem, 
wykonała również z nadwyżką 
plany produkcji blachy ocynko

na nich jest duża, dyskusja 
bardzo żywa i zaangażowana. 
Obfituje cna nieraz w akcen
ty kontrowersyjne; towarzy
sze — zabierając głos — 
przedstawiają własny, osobi
sty pogląd na zagadnienia za
warte w tezach. O czym mó
wi się najczęściej? Kilka 
spraw wysuwa się, na czoło: 
polityka naszej partii, sytua
cja w ruchu robotniczym ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rozwoju wydarzeń w Czecho
słowacji, inwestycje i budow
nictwo mieszkaniowe, warun
ki socjalne naszej załogi.

(jd)

Zasady udzielania urlopów 
szkolnych określają n.p. że; 
„pracownikom — uczniom szkół 
podstawowych oraz liceów ogól
nokształcących i zawodowych 
przysługuje prawo do urlopu 
szkolnego w ilości do 7 dni — 
dla przygotowania się do egza
minów do klasy następnej, oraz 
do 14 dni dla przygotowania się 
do egzaminów końcowych w 
danej szkole”.

Pracownik zwraca się o 
urlop licząc na to. że otrzyma 
go w wymiarze 7 dni. Otrzymu
je... 5 dni urlopu: Na py
tanie; dlaczego? — odpowiedź 
brzmi; „Kierownictwo ma pra
wo udzielić urlopu szkolnego 
do dni 7, a zarządzenie daje w 
tym względzie wolną rękę".

Praktycznie można więc u- 
dzielić pracownikowi równie 
dobrze 2 dni urlopu szkolnego 
jak i 7 dni w zależności od u- 
znania kierownictwa 1 tak się 
niestety dzieje. W rezultacie za
targi, zadrażnienia, skargi, któ
rych można by uniknąć, gdyby 
wreszcie ktoś wytłumaczył kie
rownikom jak należy właściwie 
Interpretować przepisy o urlo
pach szkolnych.

Wprawdzie rok szkolny minął 
ale wakacje miną również i 
nieporozumienia zaczDą się od 
nowa. St.

wrócili się. Wtedy wpadł na 
nich samochód „Star” należą
cy do HPR. Leopold Tarczyń
ski poniósł śmierć na miejscu, 
Stanisława Stefańskiego od
wieziono do Szpitala im. G. 
Narutowicza w Krakowie ze 
złamanym ramieniem i w Szo
ku powypadkowym.

Okoliczności tego wypadku 
nie są jeszcze w pełni wyjaś
nione, dochodzenia trwają. 
Znowu jednak miała miejsce 
samowola, pogwałcenie prze
pisów. I jeszcze jedna uwaga: 
czy nie warto zastanowić się 
nad zakazem wjazdu na 
motocyklach na teren huty? 
Notujemy tutaj dużo wypad
ków drogowych, jakże często 
na drogach kombinatu nie 
zachowuje się koniecznej o- 
strożności (obowiązują tu ta
kie same przepisy jak wszę
dzie). (jd) 

wanej i ocynowanej ogniowo. Nie 
powiodło się natomiast z blachą 
ocynowaną elektrolitycznie. Po
prawiła rezultat załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Pracowała w 
ub. tygodniu bardzo dobrze, ryt
micznie, przekraczała plany do
bowe. Dzięki temu legitymuje 
się już wykonanymi zadaniami, 
posiada nawet nadwyżkę. Wy
konała też jednocześnie zadania 
w produkcji profili giętych.

NIE WYKONALI ZADAŃ. 
Kilka załóg huty pozostało wy
raźnie w tyle. Nie wykonało za
dań, stale miało kłopoty z ryt
micznością pracy. O załodze 
Wielkich Pieców już wspomina
liśmy. Nie wykonała też planu za
łoga Stalowni Martenowskiej. 
Poprawiła ona nieco swój re
zultat, ale. jeszcze ciągle wyka
zuje niedobór, który wynosi 
kilkaset ton stali. Nie wykonała 
planu załoga Ocynowni Elektro
litycznej Blach. Rezultat jej 
jest lepszy niż przed tygodniem, 
ale do ICO proc, zadań jeszcze 
dość daleko.

POSTOI WAGONÓW PKP W 
HUCIE. W ciągu ostatnich dni 
tylko jeden raz został przekro
czony obowiązkowy limit posto
ju wagonów PKP w hucie. Było 
to w dniu 23 bm. Średni postój 
wyniósł wtedy 14.4 godz. A oto 
jak było z tym w innych dniach: 
16 bm. — 9.0 godz.. 17 bm. — 
9.9 godz., 13 bm. — 10.2 godz., 
19 bm. — 9.6 gedz.. 20 bin. — 
H.7 rodź., 21 bm. — 10.7 gn-O. i 
22 bm. — 11.2 godz. (jd)
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DYSKUTUJEMY NAD TEZAMI
W-goZIAZDL PZPR

wo: pracownik, którego przy
jęto na VII grupę wiedziałby, 
że po dwóch latach nienagan
nej pracy — dostanie ósmą. A 
po pięciu czy siedmiu — na
stępną. Oczywiście — do pe
wnej ustalonej granicy. Było
by to korzystne podwójnie.

Dla każdego indywidualnie 
— miałby bowiem jakiś cel,

życiową szansę — wiedziałby 
jednym słowem na czym stoi. 
Uniknęłoby się wielu antago
nizmów między ludźmi, a za
kład pracy także by zyskał. 
Zahamowałoby to niewątpli
wie płynność kadr, wpłynęło 
na ludzi mobilizująco, byłaby 
na pewno większa więź załogi 
z zakładem.

Huta liczy na pomoc
Odpowiedzialność każdego

członka partii
JAN WOSIK — ekonomista 

w ZK: Ogłoszone tezy zja
zdowe stanowią zwięzły, kon

kretny dokument partyjny, 
wyrażający stanowisko KC 
Partii we wszystkich podsta. 
wowych sprawach. Partia ja
ko kierownicza siła narodu 
odpowiada za dalszy rozwój 
Polski Ludowej: poddając te
zy pod szeroką, powszechną 
dyskusję pragnie zasięgnąć o- 
pinii i zdania ludzi pracy.

Dokument ten, w uzupeł
nieniu materiałami z XII 
Plenum KC, wskazuje zada
nia i wytycza kierunki dzia
łalności partyjnej, m. in. na 
odcinku frontu ideologiczne
go. W moim osobistym odczu
ciu materiały zawarte w te
zach z wielką powagą i od
powiedzialnością podsumowu
ją dorobek Polski Ludowej na 
czele z klasą robotniczą, w o- 
kresie od ostatniego Zjazdu 
Partii. Mimo skomplikowa
nej sytuacji w międzynarodo
wym ruchu robotniczym, przy 
stałym zagrożeniu ze strony 
działającego w coraz bardziej 
wyrafinowany sposób — im
perializmu, dorobek polskiej 
klasy robotniczej w sojuszu z 
chłopstwem i inteligencja 
pracuiącą. jest niezaprzeczal
ny. Stanowi on trwałą pod
stawę dalszego intensyw
nego rozwoju Polski.

Studiując materiały przed- większej odppwiedzialr 
łjnzdowfe. raśuwa mi się uwa- ^óśtępowdńie' każdego 
pa, że podkreślenie roli i zna. ka partii.

Stabilizacja załogi 
to większa wydajność

| nż. JAN SOWA — gł. me- 
| chanik HPR: W tezach du- 
■ źo miejsca poświęcono za
gadnieniom gospodarczym, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
spraw wydajności pracy. Za
równo w hucie jak i HPR — 
mimo nowoczesności wyposa
żenia. wicie jest jeszcze w tej 
dziedzinie do zrobienia. My
ślę o opanowaniu maszyn i u- 
rządzeń. o organizacji pracy, 
o szerokim wprowadzeniu po. 
stepu technicznego. I jeszcze 
jedno co chciałbym podkre
ślić. to wychowance odpo
wiedniej kadry fachowców. 

czenia klasy robotniczej, w 
układzie sił działających w 
naszym społeczeństwie, jest 
ze wszech miar słuszne i win
no stanowić dla klasy robotni
czej bodziec inspirujący ją do 
dalszej aktywności politycz
nej. Poważną bazę w działal
ności partii stanowi młodzież. 
Stąd jej organizacje, a szcze
gólnie ZMS, winien ponosić 
większą odpowiedzialność za 
wychowywanie młodzieży w 
duchu socjalistycznym. Jest 
to bowiem organizacja o o- 
kreślonym charakterze klaso
wym.

Dalsze moje uwagi: każdy 
członek partii winien wyka
zywać większą współodpo
wiedzialność za realizację w 
życiu i w pracy — linii par
tii. Rozumiem to jako potrze
bę stałej afirmacji swego po. 
litycznego oblicza, swego sta
nowiska wobec każdej kwe
stii — zawodowej, społecznej, 
politycznej, w każdej określo
nej sytuacji. Jako potrzebę 
stałego podnoszenia swojej 
świadomości i wiedzy.

Wyrazem takiej właśnie 
postawy muszą być prze
de wszystkim wyniki osiaoa- 
ne w pracy zawodotcej. Tak 
już jest. że niejednokrotnie 
całą partię oceniają ludzie na 
podstawie indywidualnych o- 
cen poszczególnych towarzy
szy. Stąd bierze się potrzeba 

'ziąlności za 
> człon.

W naszym przedsiębiorstwie 
nie od dziś obserwuje się zja
wisko, że technika rozwija 
się znacznie szybciej niż mo
żliwości naboru i, wyszkole
nia fachowców-remontowców. 
Stwarza to poważne trudności 
w wykonywaniu zadań HPR. 
Jest to dla nas zarazem sy
gnał do podjęcia działania u- 
kierunkowanego na zmianę 
tej niekorzystnej sytuacji.

W tezach przed zjazdowych 
mocno podkreślana jest spra
wa stabilizacji załóg;- 
przywiązania do zakładu pra
cy i tworzenia tradycji zawo-

d owych. W HPR na tym od
cinku do zrobienia jest jesz
cze szczególnie dużo. Fluktu
acja załogi — ogromna (obej
muje setki pracowników 
rocznie). Nakłada to na orga
nizację partyjną i na kierow
nictwo przedsiębiorstwa po
ważne zadania — pracy z za. 
łogą, wychowywania jej, in
tegrowania. Duży wysiłek 
trzeba skierować na wyrabia
nie dumy zawodowej. Cho
dzi o to, aby każdy Hapero- 
wiec czuł się w pewnym sen
sie hutnikiem, żeby rozumiał, 
że od jego pracy, solidności i 
dokładności — zależą wyniki 
produkcyjne huty, że ponosi 
współodpowiedzialność za wie
lomilionowy majątek tutaj 
zainwestowany.

Szkolenia
nigdy za dużo

Zapoznałem się z tezami 
Komitetu Cent-ałnego na 
V Zjazd Partii, zatrzy
mując się szczególnie na o- 

statnim, siódmym rozdziale, 
który mnie osobiście najbar
dziej zainteresował — mówi 
tow. EUGENIUSZ ORWICZ z 
P-64. Jest to rozdział zatytu
łowany: Partia — siła kie
rownicza państwa i budow'- 
nictwa socjalistycznego.
Pierwszy mój postulat, od któ

rego chcę zacząć. Byłem wy
kładowcą szkolenia partyjne
go. Mam więc trochę doświad
czeń, często sie przecież dy
skutowało na różne tematy. 
Człowiek, o światopoglądzie 
materialistycznym nie musi 
być z natury rzeczy komuni
stą. To są dwie różne sprawy. 
To błędne utożsamianie wy
nika moim zdaniem — z luk 
w szkoleniu. Dlatego należało
by wprowadzić obowiązkowe 
szkolenie kandydatów i człon
ków partii z podstaw filozofii 
marksistowskiej, łącznie z ma
terializmem historycznym, za
sadami dialektyki.

Bezpośrednio wiąże się z 
tezami i następna sprawa. Ro
śnie młode pokolenie, przyszli 
członkowie partii. Nie bez po
wodu, po dniach marcowych, 
tyle się mówi i pisze o wy
chowaniu w duchu patriotyz
mu, poszanowania wspania
łych tradycji naszego narodu. 
A tymczasem podręczniki hi
storii — historia zresztą to 
zawsze był mój konik — są.

Wysiłki nasze muszą być 
poparte dalszym intensyw
nym rozwijaniem bazy tech
nicznej HPR. Inwestycji mie
liśmy do tej pory niewiele. W 
stosunku do huty jesteśmy 
ciągle „sublokatorami”, nie 
mamy odpowiednich pomiesz
czeń i urządzeń socjalnych. 
Perspektywy na przyszłość 
rysują się jednak jasno: już 
wkrótce, a także w nadcho
dzącej 5-latce, zostanie wybu
dowanych szereg obiektów 
tzw. zaplecza, zarówno na te
renie huty (podbazy w rejo
nach wydziałów) jak i poza 
hutą (baza transportowa i za
opatrzeniowa, budynek admi
nistracyjny, zakład 
wy gł. mechanika).

remonto-

zbyt suche, faktograficzne. 
Książkę do historii powinno 
się czytać jak pasjonującą po
wieść.

Albo elementarz. Tylko 
krówka, piesek i Ala ma ko
ta. A przecież współczesność 
wdziera się w dziecięce umy
sły poprzez telewizję, radio. 
Podręczniki nie nadążają za 
nią, a i programy szkolne chy
ba też nie. Tyle na podstawie 
moich ojcowskich obserwacji 
(syn jest czwartoklasistą).

I ostatnia sprawa, interesu
jąca mnie szczególnie z racji 
wykonywanego stanowiska. 
Jestem mistrzem. Myślę o tym 
że bardzo celowe byłoby 
wprowadzenie u nas pregma- 
tyki zawodowej. Przykłado-
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Oto kilku z najlepszych członków załogi Aglomerowni — od lewej: Wacław Bednarski — 
brygadzista energelyk, Herbert Bomba i Józef Graba — I operatorzy kruszarek, Stefan Maz
gaj — bryg, sortowni spieku i Bolesław Gaborek — bryg, ciągu mieszalnika.

naukowców
Mgr ZYGMUNT PIO

TROWSKI — szef pro
dukcji ZMO: Publikując 

tezy przedzjazdowe, Komitet 
Centralny naszej Partii zwró
cił się do wszystkich członków 
PZPR, a także do bezpartyj
nych o wzięcie szerokiego u- 
działu w dyskusji nad tym 
ważnym dla całego narodu do
kumentem. Mówił o tym tak
że w końcowym przemówieniu 
na XII Plenum KC towarzysz 
Władysław Gomułka. Tezy 
przedzjazdowe obejmują cało
kształt zagadnień politycz
nych, gospodarczych, kultural
nych. Wytyczają dalsze kie
runki rozwoju naszego kraju. 
Dlatego też, każdy — bez 
względu na swe przekonania, 
na zawód i wykształcenie, 
może studiując tezy, znaleźć 
odpowiedź na nurtujące go 
pytania i wyjaśnić sobie wie
le kwestii.

To na wstępie. Mnie osobi
ście, poza zagadnieniami poli
tycznymi, interesuje szczegól
nie rozdział 5 tez. Są to za
dania w dziedzinie rozwoju 
badań naukowych, oświaty i 
kultury. Bardzo istotne wydo
je mi się ukierunkowanie 
wszystkich badań naukowych 
prowadzonych w 
rozwiązywanie 
wynikających z 
zadań przemysłu, 
ktyki. Ściślejsze

kraju na 
problemów 
kluczowych 

a więc pra- 
powiązanie

pracy ośrodków badawczych z 
przemysłem, zacieśnienie
współpracy nauki z produkcją. 
Na przykładzie huty widać 
■ak wiele może to przynieść 
dobrego.

U nas, w ZMO utworzona 
została komórka badawcza 
zajmtijąca się m. in. obserwa

■Iw

cją materiałów ogniotrwałych 
zabudowanych w rozmaitych 
piecach grzewczych huty. 
Przeprowadzane na tej pod
stawie badania pozwalają for
mułować wnioski, realizacja 
których przez ZMO zapewni 
naszym piecom hutniczym le
pszą, bardziej intensywną pra
cę.

Drugi ważny moment, to 
podkreślenie w tezach, że cho
dzi o wychowanie młodzieży w 
duchu patriotyzmu i interna
cjonalizmu — poprzez bar
dziej konsekwentny dobór 
treści nauczania i polepszenie 
programów oraz podręczni
ków.

W tezach poruszona też jest 
sprawa świadczeń socjalnych. 
Najważniejsze jest według 
mnie nakreślenie perspektywy 
skrócenia czasu pracy, rozsze
rzenia ruchu 4-brygadowego 
(znają już to dobrodziejstwo 
hutnicy pracujący na licznych 
stanowiskach w IliL), zwięk
szenie wymiaru urlopów. Jest 
to program doniosłych zmian, 
które każdy z nas wita z o- 
gromnym zadowoleniem.

Jeszcze jedna sprawa. 
Chciałbym podkreślić tąn 
fragment tez, który mówi o 
doskonaleniu planowania i 
zarządzania przemysłem.
Przyjmować będziemy kieru
nek na łączenie małych przed
siębiorstw w większe, na two
rzenie kombinatów pro
dukcyjnych, niejednokrotnie z 
uprawnieniami zjednoczeń. 
Jestem przekonany, że do
świadczenia naszej hut y, jej 
wyniki produkcyjne i gospo
darcze, odegrały w tym nie
małą rolę.

Dobrze realizują swe zobowiązania pracownicy Zgniatacza. Oto grupa wyróżniających się — 
od lewej: Jan Rućkowski i Jan Mas zewie z — piecowi, Władysław Pawlik i Marek Socha — 
oczyszczacze ogniowi, Tadeusz Kowal — st. operator. Adolf Stankiewicz — operator. Włady
sław Kopeć — brygadzista ślusarz, Stefan Szczygieł i Alfred Patronik — ślusarze osprzętu.

Przodujący ze Stalowni Konwertorowej — stoją od lewej: Augustyn Uryga i Stanisław 
Kura — I rozlewacze, inż. Stanisław Ciepły — mistrz konwertora, Jan Nowak — energetyk, 
Bolesław Pęgiel — bryg, zestawów, Władysław Kuczberski — pulpitowy i Marian I.ech— st. 
konwertorowy. FOT. M. GLADYSEIi

Dobrą pracą witają V Zjazd PZPR
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Podczas gdy bardzo dobrze 
zaawansowana jest reali
zacja zobowiązań produk

cyjnych i oszczędnościowych 
załogi HiL, znacznie gorzej 
wygląda wykonanie jej czy
nów społecznych. Podjęte zo
bowiązania wyrażają się 159 
tys. godz. społecznej pracy. 
Z tego zrealizowano zaledwie 
83 tys. roboczogodzin (52.1 
proc.). Najwięcej — przy po
rządkowaniu otoczenia nowe
go wydziału — Walcowni Sla- 
bing i w hutniczych ośrodkach 
wypoczynkowych. Najmniej — 
na terenie dzielnicy Nowa 
Huta. Nie było bowiem fron
tu robót, zabrakło zaintereso
wania tą sprawą, 
tuacji 
wagę 
przy 
nych 
urządzeń- zabawowych. Nato
miast przy budowie parku 
kultury i wypoczynku nie 
przepracowali ani jednej go
dziny, gdyż ojcowie dzielnicy 
nie stworzyli im w tym zakre
sie żadnej możliwości. Szko
da? Na pewno. Tym bardziej, 
że zmarnowany został kapitał 
społecznego zaangażowania, co 
z pewnością nie zachęci do 
podpisania następnych zobo
wiązań na rzecz dzielnicy.

Po tych gorzkich uwagach 
jeszcze parę zdań o rozwoju 
współzawodnictwa pracy w 
hucie. Najlepiej wygląda to 
na odcinku BPS oraz rywali
zacji o tytuł przodującej BPS,
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Ludzie z inicjatywą

Z życia organizacji związkowej

Przybywa
Brygad Pracy Socjalistycznej

W tej sy- 
liutnicy skupili swą u- 
na drobnych pracach 

remontach podopiecz- 
szkćł. przedszkoli oraz

Oddziału i Wydz. Pracy Soc
jalistycznej. Ruch współzawo
dnictwa tego rodzaju obejmu
je ok. 30 proc, całej załogi hu
ty. Współzawodniczy 399 BPS- 
ów, przy czym 256 zespołów 
posiada już zaszczytny tytuł. 
W rywalizacji o tytuł Oddzia
łu Pracy Socjalistycznej bie- 
rze udział 17 oddziałów sku
piających ponad 2 tys. pra
cowników. 11 zespołów posia
da już tytuł, a 6 dalszych ma 
szanse zdobycia „trofeum” je
szcze w tym roku. O tytuł 
Wydz. Pracy Socjalistycznej 
współzawodniczą zwłaszcza 
wydziały Pionu Gł. Mechani
ka. Należy podkreślić, że Wy
dział Odlewnie tytuł już po
siada (otrzymał to wyróżnie
nie z okazji Dnia Hutnika ja
ko pierwszy wydział w hucie). 
W tej chwili już co trzeci 
pracownik HiL nosi miano 
członka Brygady Pracy Socja
listycznej.

A co dalej ze współzawod
nictwem? Jakie stosujemy no
we jego formy? Bardzo do
brze, iż nie ma żadnego skost
nienia. Powstają coraz nowe

pomysły. I tak wprowadzono 
współzawodnictwo o tytuł 
przodującej BPS, Brygady im. 
25 lecia PRL, Brygady im 20- 
lecia HiL, BPS najwyższej ja
kości, BPS pracującej bez wy
padków, BPS im. V Zjazdu 
PZPR. W regulaminach 
współzawodnictwa pracy tych 
zespołów uwzględniono, a na
wet wybito na plan pierwszy 
takie kryteria jak: wykony-

wanie i przekraczanie zadań 
produkcyjnych, podnoszeń'e 
kwalifikacji zawodowych, u- 
prawianie sportu i turystyki, 
bhp, podejmowanie i realiza
cja czynów społecznych. 
Szczególnie ważne i cenne 
jest skupienie uwagi na pod
noszeniu jakości produkcji i 
eliminowaniu wypadków.

Obrane zostały — jak z te
go widać — prawidłowe, słu
szne kierunki. Współzawodni
ctwo jest na dobrej drodze, 
zatacza coraz szersze kręgi, 
obejmuje coraz większą część 
załogi huty. Stanowi dźwignię 
wydajności pracy, szkołę spo
łecznego myślenia. I dlatego 
warto ten ruch otoczyć opie
ką a wyróżniających się pra
cowników — nagradzać.

(jd)

Takich mistrzów więcej

Niecodzienna KSR w Pionie TE

Z rąk przewodniczącego Rady Zakładowej Kombinatu tow. 
Jana Stefanika — Odznaka Przodownika Pracy Socjalistycznej 
dla inż. A. Ryglewicza.

O tym. że załogi szeregu wydziałów Huty im. Lenina oddaw- 
na narzekają na niedobór powierzchni pomieszczeń socjalnych, 
pisaiiśmy Już niejeden raz. Wiele razy informowaliśmy, że 
załoga tego czy innego wydziału otrzymała nowe pomieszczenia 
szatni, czy łaźni, że wykonawcy oddali wreszcie do użytku taki 
czy inny obiekt socjalny, że są tzw. niedoróbki, braki ltp.

Z zadowoleniem stwierdzamy fakt, że są w naszej hucie lu
dzie z inicjatywą, którzy nie czekając aż inwestycje przekażą 
im nowe pomieszczenia i urządzenia socjalne, wychodzą tym 
sprawom naprzeciw, starają się we własnym zakresie zmniej
szyć trudności i niedobór powierzchni szatni, łaźni czy stołów
ki. Tak np. załoga Odlewni Staliwa W-l posiada nowe, adapto
wane na szatnią i łaźnie oraz stołówkę i kuchnię pomieszcze
ni». Około 80 proc, robót wykonali w ramach czynu społecz- 
Ei*Jo i podjętych zobowiązań — pracownicy wydziału.

Inicjatywa wyszła od kolektywu. Wśród pracowników bry
gad formierni, pieców elektrycznych, oczyszczalni i utrzyma
nia ruchu Odlewni Staliwa, wyróżnili się w realizacji tego 
czynu murarze: .1. 1’ańpuch, L. Bakota, J. Zegiel i Z. Andru
szkiewicz — hydraulicy i ślusarze; L. Żelazko, L. Wilk i Z. 
Rokita, oraz malarze; W. Kabaja i W. Warmus. Udane deko
racje i napisy wykonał plastyk wydziału .1. Kamiński, a ca
łością prac żywo interesował się wydziałowy spoi. msp. pracy 
fi. Szot.

Mimo tego przedsięwzięcia w Wydziale Odlewnie brak jest 
nadal około 200 m! powierzchni szatni i łaźni. Brak szatni dla 
Studentów i uczniów odbywających praktyki i staż w wy
dziale oraz około 150 m! szatni i pomieszczeń higieniczno-sa
nitarnych dla kobiet. Braki te aktualne są już obecnie, a plą
sy perspektywiczne zakładają dalszy wzrost produkcji wydzia
łu — dalszy wzrost załogi. W związku z tym np. z nowej szat
ni obliczonej dla 75, korzystać musi ponad 140 pracowników/.

Nagląca staje się sprawa budowy (podobno już zatwierdzono 
projekt) — biurowca TM. Znalazłoby się tam miejsce na mię
dzywydziałową stołówkę, rejonową przychodnię lekarska, 
pracownie analityczne i biura jednostek TM zajmujących o- 
becnie pomieszczenia w wydziałach pionu.

Dopiero ten zdecydowany krok przyniesie definitywną po
prawę i rozw iąże problem braku pomieszczeń socjalnych w 
wydziałach Głównego Mechanika HiL. Narazić załoga wydzia
łów czeka cierpliwie, pociesza się nadzieja i robi co może, 
aby poprawić warunki socjalne we własnym zakresie.

SŁAWOMIR STOPA
e c ■ ==•

Kłopoty Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni
MPZ beryka się nadal z bra

kiem dostatecznej ilości per
sonelu. Większość zatrudnio
nych tu osób, to kobiety (dość 
niskie wynagrodzenie), a sze
reg prac mogą wykonywać 
niestety tylko mężczyźni. Np 
ostatnie wichury wyrządziły 
w Nowej Hucie liczne szkody, 
połamały drzewa itp. Przy do
prowadzaniu do porządku po
trzebni są mężczyźni, a tych 
jest niewielu.

Przedsiębiorstwo dysponuje

wystarczającą ilością sprzętu, 
materiałów, potrzebnych do 
wykonywania prac, stwierdza 
się natomiast brak siły robo
czej. Sprawy te mają być po
ruszane na najbliższych nara
dach. Należy dołożyć wszel
kich starań, aby przyjść z po
mocą Miejskiemu Przedsię
biorstwu Zieleni, którego har
monogram prac jest napraw
dę bardzo duży, i z każdym 
rokiem zasięg robót stale się 
powiększa. bg

— „Tydzień Mistrza — Or
ganizacja ZMS przy wydzia
le W-16, na zebraniu ogólnym 
wytypowała najaktywniejsze
go mistrza — wychowawcą i 
opiekuna młodzieży — ob. Pa
wła Drąga. Wymieniony 
mistrz swą postawą zasłużył 
na to wyróżnienie — Zarząd 
ZMS".

Treść „błyskawicy” jest 
krótka, zwięzła. A jednocześ
nie jasna i wiele mówiąca o 
człowieku. Na zebraniu ogól
nym ZMS, decyzja była jed
nogłośna: — „Najaktywniej
szym wychowawcą i opieku
nem młodzieżowej załogi, jest 
od szeregu lat mistrz brygad 
ślusarni i utrzymania ruchu — 
ob. Faweł Drąg”.

Szereg pracowników wy
działu Remontów Budowla
nych, ci którzy pracują tu od 
niemal 18 lat i ci młodzi o 
rocznym stażu pracy, są zgo
dni w opinii: „On sobie 
to wyróżnienie zasłużył”.

Wyróżniony ma 33 lat, 
w HiL pracuje od lat 15.

na

manie ruchu. Jest racjonaliza
torem i aktywistą TPFR.

Mówią o nim, że umie orga
nizować pracę tak, aby była 
ona bezpieczna, a jednocześ
nie wydajna. Brygada osiąga 
więc czołowe miejsca we 
współzawodnictwie i od szere
gu lat pracuje bez wypadku, 
bo mistrz uczy szacunku dla 
przepisów bhp. — Jego zasłu
gą jest poprawa warunków 
pracy.

Mistrz jest opanowany, 
cierpliwie tłumaczy i wyjaś
nia zadania, umiejętnie szkoli 
i zachęca do nauki. W roku 
bieżącym, znów jeden z człon
ków brygady uzyskał dyplom 
technika. Umie wymagać i 
wymagania rzeczowo uzasad
niać. Uważa, że polecenie zro
zumiałe 
cownika 
szybciej 
nie.

Paweł
jest życzliwy w stosunku do 
pracowników, potrafi bronić 
ich słusznych postulatów. Pra
cownicy lubią i cenią mistrza. 
To samo stwierdza kierownic
two i kolektyw wydziału.

W uznaniu dla stosowanej 
przez mistrza zasady, że jest 
on na codzień bezpośrednim 
wychowawcą załogi, decyzja 
organizacji ZMS jest ze 
wszechmiar słuszna, bo — za
cytujmy jeszcze raz; „swą po
stawą zasłużył na to wyróż
nienie". St.

i przekonujące pra
wykona on lepiej, 

i co ważno bczpiecz-

Drąg lubi swą pracę,

a 
Z 

jednostki gdzie odbywał służ
bę wojskową młody absolwent 
technikum przyszedł do huty. 
Był robotnikiem, operatorem 
agregatu cięcia, pracował jako 
tecnnik-kalkulator, a od pię
ciu łat pełni funkcję mistrza. 
Kieruje pracą BPS jm. Gaga
rina — otrzymał Złotą Od
znakę BPS im. 20-lec’a PRL. 
Prowadzi roboty remontowe, 
warsztatowe, nadzoruje utrzy-

BOGATY DOROBEK
Kierownikowi Wydz. 

Transportu Samocho
dowego inź. H. Pola- 
tyńskiemu, inż. Z. 
Drabikowi, Radzie Za
kładowej oraz przed
stawicielom Działu So
cjalnego 1 O2R — Iow. 
tow. Gaczorkowi, Ba
nasiowi, Sośnicrzowi i 
wszystkim kolegom,
przyjaciołom, znajo
mym, którzy okazali 
nam wielką życzliwość 
I pomoc w zorganizo
waniu pogrzebu naszego 
nieodżałowanego syna, 
męża, tatusia i brata

HENRYKA
STAROWICZA

skladatny gorące, ser
deczne podziękowanie.

MATKA, ŻONA, 
DZIECI i RODZINA

Powołana w hucie Społecz
na Pracownia Techniczno-E
konomiczna może poszczycić 
się niemałym dorobkiem w 
pracy. W okresie I półrocza 
wykonała — przychodząc z 
pomocą racjonalizatorom 3.542 
godziny społecznie świadczo
nej pracy. Były to zobowią
zania zrealizowane niemalże 
w 100 proc. Największą liczba 
przepracowanych godzin wy
kazują następujące 
nie: M-2, M-l, M-3, 
tyczna. Budowlana, 
nia. Kosztorysowa.

Opracowano 16 kompletnych 
dokumentacji do projektów 
racjonalizatorskich i 14 o; ’iii 
o projektach dla KTiR-u huty. 
Przeprowadzono także 26 we
ryfikacji dokumentacji pro
jektów racjonalizatorskich. 
Ponadto: 18 zleceń (kompletna 
dokumentacja dla RZK) i 6 
zleceń (dokumentacja dla Dy
rekcji huty). Najbardziej wy
różniły się: pracownia budo
wlana oraz mechaniczna (I i 
II). (Jd)

Obszerna świetlica w sie
dzibie Głównego Energe
tyka okazała się zbyt 
szczupła i nie pomieściła wszy

stkich przybyłych pracowników 
Wydziałów TE dnia 19 bm. na 
uroczystość nadania' odznaczeń 
za wybitne osiągnięcia w pracy 
zawodowej i zdobycie jednego 
z pierwszych miejsc we współ
zawodnictwie za ubiegły rok w 
HiL. To właśnie oni — 136 e- 
nergetyków — byli bohaterami 
uroczystości KSR, w której u- 
dział również wzięli: J. Stefanik 
— z-ca przewodniczącego ZG 
ZZH. T. Bloda — sekretarz Ra
dy Robotniczej, T. Franczak — 
z-ca Głównego Energetyka, J. 
Kopeć — sekretarz KZ partii TE, 
J. Gierak — przewodniczący ZZ 
ZMS, S. Płach'u — sekretarz RZ 
TE, E. Czeczotka przewodniczą
cy RR TE oraz kierownictwo 
społeczno-gospodarcze wszystkich 
wydziałów Pionu TE. Nieco
dzienna uroczystość u energe
tyków, z której cała załoga mo
że być dumna — podkreślił tow. 
J. Stefanik — jest wynikiem du
żych osiągnięć uzyskanych w 
produkcji. Wywiązanie się z tak 
odpowiedzialnych zadań i uzy
skanie dobrych efektów ekono
micznych przez energetyków TE, 
możliwe było dzięki wytężonej 
pracy załogi oraz szeroko roz
winiętemu i właściwie pojęte
mu współzawodnictwu pracy. W 
ruchu tym bra'a udział cała za
łoga, drogą podejmowania licz
nych i cennych zobowiązań pro
dukcyjnych, oszczednośe:owyc:i 
i czynów spolecznvch, które zo
stały w pełni wykonane i wy
soko przekroczone.

Po przemówieniach nastąpił 
najbardziej uroczysty moment. 
14 przodujących pracowników, 
szczególnie wyróżniających się 
w realizacji zobowiązań pro
dukcyjnych i najbardziej ak
tywnych we współzawodnictwie, 
otrzymało odznaczenia „Zasłu
żonego Przodownika Fracy So
cjalistycznej" zaś odznaczenia 
..Przodowników Pracy Socjali
stycznej” otrzymało 33 pracow
ników. Wręczono również wiele 
dyplomów uznania.

Za ofiarność w pracy okaza
ną na przestrzeni całego 1967 r. 
która szczególnie przyczyniła się

do wykonania i przekroczema 
zadań planowych a także do 
poprawy gospodarności przez ca
łą hutę, KSR HiL na mocy 
uchwały podjętej w dniu 11.04. 
1968 r. wyraziła uznanie załodze 
oraz kierownictwu społeczno-go
spodarczemu Wydziału Remon
tów Elektrycznych W-21 HiL, 
przyznała dyplom całej załodze 
oraz nagrodę pieniężną.

W drugiej części uroczystej 
KSR, która obradowała w Wy
dziale W-25 — odznaczone zo
stały dalsze 4 brygady tytułami 
BPS. Nadano je brygadom Wy
działu Cieplnego obsługującym 
kotły utylizatory w Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej, który
mi kierują: J. Kosiba, M. Ba
naś. E. Pudełko i W. Koster. 
Miłym akcentem przygotowa
nym przez te brygady, była in
formacja o podjęciu przez nie 
dodatkowego zobowiązania dla 
uczczenia V Zjazdu Partii: prze
pracowanie 1500 godzin w czy
nach społecznych i przy remon
tach kotłów utylizatorów. Bry
gady te zadeklarowały się rów
nież przekazać 860 zł na Pom
nik Zdrowia Dziecka w War
szawie.

Warto również dodać, że 
BPS-y ubiegają się jeszcze o 
wyższe trofeum. Podjęły one 
bowiem decyzje przystąpienia 
do współzawodnictwa o tytuł 
„Oddziału Pracy Socjalistycz
nej”.

W imieniu odznaczonych BPS, 
podziękował za te zaszczytne 
wyróżnienia mgr inż. A. Bie
gun — kierownik W-25 za
pewniając, że załoga nie spocz- 
nie na laurach.

Bohaterowie dnia otrzymali 
kwiaty i zebrali gratulacje z 
życzeniami dalszych sukcesów i 
osiągnięć od: J. Stefanika, T. 
Blody, T. Franczaka, J. Kopcia 
i E. Czeczotki. Również na sło
wa uznania zasługuje Komisja 
Współzawodnictwa Pracy w Pio
nie TE, działająca pod kierow
nictwem mgr inż. J. Borgosza, 
która niemało pracy i wysiłku 
włożyła w osiągnięcie tych 
wspaniałych wyników ekono
micznych i przyczyniła się do 
sukcesu załogi niemi TE.

Inż. P. Malinowski 
korespondent TE

pracow- 
Energe- 

Kreślar-

Do zebranych energetyków przemawia Tadeusz Bloda - 
sekretarz Rady Robotniczej HiL Fot. J. Rośkiewicz
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SPOTKANIE 
ZBoWiD-owców

Na długo pozostanie w pa
mięci ZBoWiD-owców Huty 
im. Lenina uroczyste spotka
nie. połączone z oficjalnym 
przekazaniem do użytku pięk
nego klubu w dzielnicy, z 
którego zamieściliśmy zdję
cia w poprzednim numerze 
„Głosu". Oto kilka zdjęć z tej 
milej uroczystości (od lewej): 
poczet sztandarowy i przysię
ga członków ZBiWiD; wśród 
zaproszonych gości — wice
przewodniczącą Pretydium 
DRN tow. Helena Dudzińska; 
serdeczne życzenia od mło
dzieży — na rece prezesa or
ganizacji ZBoWiD-owskiej w 
HiL tow. Antoniego Dałkow
skiego.

Fot. M. Gładysek
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W. Piekarz pierwszy na mecie
wyścigy kolarskiego

na ka-
zawo-

Huty 
a 

trasą 
Ko-

Otwarte mistrzostwa klubu 
sportowego Hutnik czyli wyścig 
kolarski organizowany od lat w 
lipcowe święto należy tradycyj
nie do imprez sportowych, które 
mogą stanowić wzór sprawnej, 
sprężystej organizacji. Nie ina
czej było i w tym roku choć or
ganizatorzy z kierownikiem sek
cji Karolem Janikiem na czele 
oraz sami kolarze trafili na wy
jątkowo niesprzyjające warunki 
atmosferyczne. Na powrotnym 
odcinku trasy z Olkusza do 
Nowej Huty kolarze Jechali w 
strugach deszczu a w pewnym 
momencie trafili na burzę gra
dową.

Na starcie tej imprezy stanęło 
ponad 70 kolarzy, którzy wyru
szyli w dwu grupach: seniorzy 
i juniorzy pojechali 105-kilo- 
metrową trasą z Nowej 
do Olkusza i z powrotem 
młodzicy 60-kilometrową 
z Nowej Huty do Eiałego 
ścioła i z powrotem.

Główny wyścig już na 
kilometrów przed metą prowa
dziła czołówka w składzie Wie
sław Piekarz i Kazimierz Kas- 
perkiewicz z Hutnika oraz Jó
zef Magda i Jan Mazur z Cra- 
covii. Na szosie obok byłego 
lotniska Kasperkiewicz przebił 
gumę i odpad! z czołówki. Do 
grupy czołowej dołączyli nato
miast Bogusław Koraszewski z 
Hutnika i Zdzisław Ziobroń z 
LZS Tarnów. Już na ulicach 
Nowej Huty czołówka „zgubi
ła” juniora Mazura i na metę, 
usytuowaną na bieżni stadionu 
Hutnika wpadła w jednakowym 
czasie czwórka kolarzy. Zwy
ciężył Tiekarz (Hutnik), 2. Ko-

parą

Pokłosie kursu 
żeglarskiego

kursZakończył się kolejny 
na stopień sternika i żeglarza, 
zorganizowany przez Yachiklub 
Budowlani Nowa Huta. Do na
szej redakcji zgłosił się jeden z 
absolwentów kursu p. Kirylów, 
prosząc w imieniu swych kole

Przedstawiamy mistrzów siatkówki

Z opóźnieniem ale lepiej późno niż wcale publikujemy zdjęcia mistrzów I ligi siatkówki 
Huty im. Lenina — drużynę Głównego Energetyka. Na zdjęciach od lewej: Józef Mięso, mgr 
inż. Florian I.uiia. Zbigniew Paletko. Jan Uogumirski, Jan Rusek, Julian Zacharko i Kazi
mierz Wawrzonck.

Nocny karnawał nad Rabą
Pomimo zimna i niezbyt u- 

danej ppgodtj doskonale wy
pad! „nocny karnawał” zor
ganizowany w ośrodku na 
Zarabiu przez Ognisko Mlo-

— obaj w czasie 2 
minuty i 54 sekun-

juniorów pierwszy

raszewski (Hutnik), 3. Ziobroń 
(LZS Tarnów), 4. Magda (Cra
covia) — wszyscy w tym sa
mym czasie 2 godziny 49 minut 
i 18 sekund. Na piątym miejscu 
w grupie seniorów sklasyfiko
wany został Zdzisław Chorążak 
a na szóstym Franciszek Party- 
la (Hutnik) ' ‘ "
godziny 52 
dy.

W grupie 
był Jan Mazur (Cracovia), 2. 
Zygmunt Koper (Cracovia) — 
obaj w czasie 2 godziny 51 mi
nut, 50 sekund. Trzeci był Syl
wester Nogieć z Prądnicżanki a 
miejsca od czwartego do szóste
go zajęli młodzi kolarze Hutni
ka Adam Pazdalski, Jan Sła
wek i Julian Bolisęga — wszys
cy w czasie 2 godziny, 52 minu
ty, 54 sekundy.

Wyścig dla młodzików wygrał 
Wacław Walczyk (Hutnik), 2. 
Zdzisław Kasperek (Korona), 3. 
Roman Niechaj (Korona), 4. 
Wojciech Turlejski (Cracovia) 
— wszyscv w czasie 1 godzina, 
37 minut, 05 sekund.

*
W tym tygodniu kolarze Hut

nika uczestniczyć będą w im
prezach. organizowanych przez 
Centralną Radę Związków Za
wodowych. Seniorzy — Kora
szewski. Partyła i Piekarz poja- 
dą w Wyścigu Karkonoszy o 
Puchar CRZZ a juniorzy Pa
zdalski, Bolisęga i Sławek oraz 
młodzicy Walczyk 1 Świątek re
prezentować będą krakowskie 
kluby związkowe w mistrzo
stwach CRZZ w Pile koło Po
znania.

gów o przekazanie podziękowań 
zarządowi Yachtklubu i wykła
dowcom kursu z kapitanem 
Bolesławem Kraczkowskim na 
czele za sprawne zorganizowa
nie i wysoki poziom zajęć a 
pani Czarnockiej za rekordowo 
szybkie załatwienie formalności 
związanych z wydaniem paten
tów. Prośbą niniejszym spełnia
my.

dych w Nowej Nucie. Była to 
jedna z imprez i chyba naj
bardziej efektowna w lipcowe 
święto na Zarabiu.

Humor, piosenka i taniec

Sylwetki działaczy sportowych

Początki były trudne...

których 
ich 

porażki, 
na boi- 
trenin- 
spraio

Jest 
żdych 
dach 1 wszyst
kie bardzo mo
cno przeżywa, 
zarówno te w 
których jego 
chłopcy odno
szą sukces jak 
i te w 
spotyka 
gorycz 

Przychodzi na salę czy 
sko po każdym niemal 
gu. — Jest 2awsze tyle 
do omówienia i do załatwienia
— powiada.

Przedstawiamy Janusza Ba- 
ziuka, założyciela i od 8 lat kie
rownika sekcji piłki ręcznej a 
przy tym jednego z najmłod
szych wiekiem działaczy sporto
wych w Hutniku. Nie tak daw
no jeszcze sam grał w piłkę 
ręczną. Nie w Hutniku jednak 
a w Wandzie. W hutniczym klu
bie nie było jeszcze wtedy sek
cji piłki ręcznej. Janusz Baziuk, 
który poza sekcją Hutnika pra
cuje również w Krakowskim O- 
kręgowym Związku Piłki Ręcz
nej, za pracę społeczną w spor
cie otrzymał odznaką 1000-lecia 
Państwa Polskiego i odznakę 
100-lecia sportu polskiego. A za
częło się — normalnie, w szkole 
średniej.

— To dziś już długa historia
— powiada Janusz Baziuk. — 
W 1945 roku zamieszkałem z 
rodziną — jako 13-letni chłopak
— w Zabrzu i tam zacząłem 
chodzić do gimnazjum. Później 
byłem uczniem Technikum Bu
dowlanego w Bytomiu. W obu 
szkołach, podobnie jak więk
szość moich kolegów, grałem w 
piłkę ręczną. Jest to bowiem 
dyscyplina, dla której zainte- 
resoteanie krzewią głównie 
szkoły. Inaczej niż piłka nożna, 
której młodzi chłopcy uczą się 
przede wszystkim na podwór
kach.

W 1952 roku, z nakazem pra'cy 
w ręku, przyjechałem do Nowej 
Huty. Kombinat rozpoczynał 
wtedy budowę swych podstawo
wych wydziałów. Pracowałem 
jako inspektor nadzoru w Dy
rekcji Inwestycji. Mieszkałem w 
hotelu robotniczym. Ciągnęło 
mnie do sportu. W słynnych 
„czerwonych kącikach” było

DZIĘKUJEMY
piłkarzem Hutnika i kierow

nictwu drużyny za pozdrowie
nia z obozu szkoleniowego w 
Szczyrku.

trwały do późnych godzin 
nocnych. Dudniły deski e- 
strady od dźwięków zespołu 
„Kiksów". Nie obyło się bez 
okrzyków i owacji na cześć 
organizatorów.

Na zakończenie zbudzono 
ze snu (celem zachęcenia do 
udziału) chyba wszystkich 
obecnych, na myślenickiej zie
mi kanonada petard i kolo
rowych rakiet. (Zdjęcia z 
dziennych imprez na Zarabiu 
zamieszczamy na str. 6).

Tekst i foto: L. Iwanow

□□□□□□□□□□□□□□□□□o
Sukces brydżystów

W dniach od 14 do 22 hm. od 
bywał się w Sławie Śląskiej 
„kongres brydżowy”, w którym 
startowała rekordowa liczba 
zawodników: 150 par i 51 dru
żyn, a więc spotkali się najlepsi 
brydżyści z całej Polski. IV o- 
statnim dniu zawodów w kon
kurencji drużynowej reprezen
tacja Krakowa wyłoniona drogą 
eliminacji kadry A w składzie: 
Adam Czerwik — Jerzy Molik, 
Roman Jarema — Aleksander 
Jezioro (trzej nierwsl zawodni
cy z „Hutnika”) — odniosła du
ży sukces, plasując się na III 
miejscu. Sukces Jest tym więk
szy, że wśród 51 startujących 
drużyn aż roiło się od arcymis- 
trzów, mistrzów międzynarodo
wych I krajowych, Do pełnego 
sukcesu naszym reprezentantom 
zabrakło jedynie trzech pun
któw. Serdecznie gratulujemy! 

nudno.- szachy i karty. Zapisa
łem się do sekcji koszykówki 
ówczesnego kola sportowego 
Stal ale kosz mi nie odpowiadał. 
To też gdy dowiedziałem się, że 
w Budowlanych tworzą sekcję 
piłki ręcznej, szybko zmieniłem 
dyscyplinę i przynależność klu
bową. W Budowlanych a później 
w Wandzie grałem do końca 
swej kariery zawodniczej.

Z piłką ręczną trudno mi było 
rozstać się całkowicie. Gdy ktoś 
mi powiedział, że sekcję piłki 
ręcznej ma zamiar utworzyć 
Hutnik, sam zgłosiłem się do 
wiceprezesa mgr Wodzińskiego 
i wyraziłem chęć podjęcia spo
łecznej pracy w tej sekcji. — 
Proszę bardzo — usłyszałem — 
da jemy wam pełnomocnictwo, 
szukajcie trenerów, zawodni
ków.

Początki były trudne, zawod
ników trzeba było szukać po 
szkołach. Wspólnie z instrukto
rem sekcji Stanisławem Stefań
skim stworzyliśmy pierwszy ze
spół. Z roku na rok młodych a- 
deptów piłki ręcznej przyby
wało, najstarsi zaczęli wyrastać 
z wieku juniorów, utworzyliśmy 
więc zespół seniorów.

Dziś — dodajmy od siebie — 
sekcja, stworzona i kierowana 
od lat przez p. Baziuka, to licz
ny zespół zawodniczek i zawod
ników. młodzików, Juniorów, 
seniorów — z paru osobową ka
drą trenersko-instruktorską. Co 
prawda miniony sezon zakończył 
się niepomyślnie dla drużyny 
seniorów: po błyskotliwym a- 
wansie i rocznym pobycie mu- 
siała opuścić II ligę. Stało się 
tak w wyniku kilku niesprzyja
jących okoliczności, w tym tak
że niezbyt sprawiedliwego regu
laminu: Hutnik zajął czwarte 
miejsce i spadł do klasy niższej 
a kilka zespołów, które uplaso
wały się na dalszych pozycjach, 
grac będzie nadal w II lidze.
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U rystynka" to nasza popularna 

” woda mineralna przydzie 
lana pracownikom do picia w 
okresie upałów na najcięższych 
stanowiskach hutniczych. Zna
ją Ją wszyscy i piją na ogół 
chętniej niż produkowaną w 
HiL i dostępną przez cały rok 
wodę gazowaną. Ale w czym 
problem? W tym właśnie czy' 
„Krystynka” to naprawdę kry- 
r.icznie czysta i zdrowa woda. 
Zdarzają się bowiem momenty, 
że ten czy ów ma co do tego 
wątpliwości, tylko czy słuszne?. 
Otóż jak się okazuje siewcami 
tych wątpliwości są (na szczęś
cie rzadko spotykani) dowcipni- 
sie, którzy w czasie wewnę
trznego transportu wody do 
'konsumentów — zabawiają się 
■ej zanieczyszczaniem. A czynią 
o w sposób godny lepszej spra

wy. gdyż ponowne, szczelne 
zamknięcie butelki nastręcza 
sporo trudności (dla nich to tym 
lepsza frajda).

Dialog z MO

0 bezpieczeństwo 
na drogach

Znana i ceniona jest powszechnie akcja, 
zmierzająca do podniesienia stanu bezpie
czeństwa na drogach. Mimo szeroko zakro
jonej propagandy, rzeczywistość jest niezbyt 

zachęcająca. Widać to również na przykładzie 
naszej dzielnicy. Cyfry są tu najwymowniej
szym obrazem: w I półroczu br. Komenda 
Dzielnicowa MO w Nowej Hucie zarejestro
wała 222 wypadki drogowe, których smutnym 
plonem było 7 zabitych i 88 rannych. Nato
miast w analogicznym okresie ub. roku za
notowano 213 wypadków, w których zginęło 
6 osób 1 72 odniosło rany. Ta tendencja wzra
stająca budzi w pełni uzasadniony niepokój.

Dla głębszego wyjaśnienia problemu, zasię
gnęłam opinii zastępcy komendanta KD MO 
kpt. Adama Ruchlewicsa.

— Jakie były najczęstsze przyczyny wypad
ków drogowych?

— Najwięcej wypadków spowodowały osoby 
oiesze, zwłaszcza przy nieostrożnym przecho
dzeniu i nieprawidłowym przekraczaniu jezdni 
u> miejscach niedozwolonych. Poważnym za
grożeniem jest także zachowanie młodzieży, 
która często gwałtownie wpada na jezdnię i w 
tym wypadku kierowca nie jest w stanie za
trzymać pojazdu. Częstym powodem wypadków 
są równtei dzieci, pozbawione opieki osób do
rosłych.

Jeśli chodzi o wypadki spowodowane przez 
kierowców, stwierdzono nadmierną szybkość 
pojazdów, wymuszanie pierwszeństwa, wy
przedzanie i odwieczni) problem — prowadze
nie pojazdu w »tanie nietrzeźwym. Na ogólną 
liczbę 35 wypadków, które spowodowali kie
rowcy w Nowe) Hucie, 28 z nich było „po 
kieliszku": 5 kierowców samochodów ciężaro
wych, 10 kierowców samochodów osobowych, 
8 motocyklistów, 4 rowerzystów i jeden woźni
ca. Konieczne okazało się zatrzymanie praw 
jazdy.

— Jakie środki zapobiegawcze przedsięwzię
to dotychczas, aby ograniczyć do minimum nie
bezpieczeństwo na drogach?

— Jest to bardzo poważna i trudna spraw«. 
Niestety, sami nie możemy opanować całości

sytuacji. Niezbędna jest pomoc całego społe
czeństwa, wszystkich instytucji, organizacji 
społecznych. Powołaliśmy przy Prezydium DF.N 
Komisję d.s. Bezpieczeństwa Drogowego. Do
konała ona wielu wizji lokalnych, wysunęła 
wnioski o przesunięcie niewłaściwie umiesz
czonych przystanków autobusowych i tramwa
jowych. Wyznaczyliśmy funkcjonariuszy MO 
do pilnowania, by nie przechodzono przez tory 
tramwajowe, co najczęściej ma miejsce na

• Alei Lenina. Postulowaliśmy poprzeczne i* po
dłużne oznakowanie ulic, gdyż ludzie często 
tłumaczyli swoją nieostrożność brakiem znaków, 
napisów. Proponowaliśmy zaprowadzenie sy
gnalizacji świetlnej, niestety bezskutecznie. 
Prezydium DRN tłumaczy się brakiem fundu
szów. Jako działalność propagandową wymienić 
należy konkursy na gazetki ścienne w szkołach 
podstawowych, zgaduj zgadule o tematyce ru
chu drogowego. Przeprowadzaliśmy też kursy 
szkoleniowe z młodzieżą — na karty rowerowe 
oraz odprawy z nauczycielami. Wykorzystano 
również radiowęzły w zakładach pracy, rozpro
wadzono ulotki, plakaty.

— To rzeczywiście rozległa działalność ze stro
ny MO. Co jeszcze należałoby uczynić, aby od
działywanie było bardziej skuteczne?

— Należy przede wszystkim zaostrzyć kryte
ria oceny na szkoleniach kierowców i przy wy
dawaniu praw jazdy. Często bywa tak, że w 
przeciągu 8 godzin egzaminuje się ckoło 40 lu
dzi. Przesadza to o powierzchownym badaniu 
wiadomości u tych, cd których pracy zależy nie
jednokrotnie nasze życie. Funkcjonariusze MO 
powinni akywniej reagować na naruszanie prze
pisów przez pieszych i kierujących pojazdami. 
Należy zwiększyć obserwację skrzyżowań, wpro
wadzić wszędzie otnakowanie ntoncwe i pozio
me ulic. Trzeba wreszcie uczulić zakłady pracy, 
aby z baz samochodowych wypuszczano pojazdy 
w dobrym stanie technicznym. W minionym pół
roczu było dużo przypadków, że w obawie o plan 
produkcyjny, przedsiębiorstwa nie kontrolowały 
wnikliwie, czy pojazd nadaje się do użytku. Aż 
21 razy stwierdziliśmy brak dowodów rejestra
cyjnych, zatrzumeliśmy też 21 prawa jazdy — 
za usterki techniczne prowadzonych pojazdów.

Od 1 września zwiększymy rćwn‘eż pracę z 
młodzieżą szkolną i kontakt z nauczycielami. Do 
pomocy w tego rodzaju działalności zaangażu
jemy więcej członków ORMO.

Spodziewamy się ,że te ambitne zamierzenia 
zostaną urzeczywistnione w najbliższej przy
szłości. W dużej mierze zależeć to będzie od 
właściwego zrozumienia wagi problemu przez 
wszystkich mieszkańców naszej dzielnicy.

Rozmawiała II. Rosiek

Ale Hutnik ma w tej chwili 
zespół tej klasy, że — naszym 
zdaniem — bardzo szybko powi
nien odrobić tę stratę.

— Plany na przyszłość?
— Będziemy nadal pracować 

szerokim frontem. Jest w sek
cji trzeph trenerów: Roman Py- 
jos zajmuje się zespołem senio
rów. Stanisław Stefański pra
cuje z juniorami a Józef Wolak 
szkoli dziewczęta. Bardzo dobrze 
układa nam się współpraca z 
MKS Krakus. To też oprócz na
szych wychowanków, nasze ze
społy stale zasilają młodzi

-y-».

Drugi rok nauki 
w Studium Gospodarki 

Środkami Produkcji
Studium Gospodarki Środka

mi Produkcji rozpocznie w paź
dzierniku drugi rok nauki. Do
świadczenia pierwszego roku 
akademickiego potwierdziły 
trafność decyzji o utworzeniu 
tej uczelni. Zachowanie kontak
tu z uczelnią daje nieocenione 
korzyści pracownikom służb 
ekonomicznych i technicznych 
całego aparatu produkcji i ob
rotu towarowego. Jest to stu
dium specjalistyczne, przezna
czone dla ekonomistów i inży
nierów z wyższym wykształce
niem, pracujących przynaj
mniej 2 lata w uspołecznionych 
zakładach pracy.

Wykłady l dyskusje, uzupeł
nione ćwiczeniami mają za za
danie podać nową wiedzę, no
we sposoby ujmowania zagad
nień wchodzących w zakres go
spodarki środkami produkcji. 
Mają także wskazywać drogi 
współpracy służb ekonomicz
nych i inżynieryjnych. Wspól
ne zajęcia dla całego zespołu 
dopełniają dodatkowe wykłady 
specjalne, osobne dla obydwu 
grup: inżynierowie mają spo
sobność pogłębienia zagadnień 
ekonomicznych a ekonomiści — 
technologii. Osobno podawane 
są również aktualne problemy, 
najnowsze osiągnięcia w oby
dwu dziedzinach. Oto — w za
rysie tematy wykładów: gospo

K iontthiát 4arht skiego dowcipu — Jest zanie IllV[/oKlv A tli ty szczanie i niszczenie pustych

A tymczasem, zaalarmowany 
przypadkiem brudnej butelki 
wody — pracownik Działu So
cjalnego HiL — zadaje sobie 
trud, żeby pojechać z interwen
cją aż do samego producenta tj. 
do zakładu rozlewniczego w 
Ciechocinku. 1 co się okazuje, 
te płukanie butelek, filtrowa
nie wody : napełnianie butelek 
jest tak zorganizowane, te nie 
może być mowy o przepuszcze
niu najdrobniejszego zanieczy
szczenia. A przecież w pełni fun
kcjonuje jeszcze aparat kontro
li. Każda butelka przesuwa się 
przed wielokrotnie powiększa
jącym ekranem, a jej zawar
tość śledzi nie jedna, ale kilka
naście par oczu. A więc gwa
rancja czystości wody stu-pro- 
centowa. Problemem, nato
miast — jut nie na miarę kiep-

chłopcy i dziewczęta z klubu 
międzyszkolnego. Ostatnio prze
szły do nas z Krakusa 4 zawod
niczki, jeszcze juniorki, które w 
znacznym stopniu wzmocnią na
szą drużynę juniorek w nadcho
dzącym sezonie. Najs’abszy „u- 
rodzaj" mamy na działaczy. Pra
cujemy tylko we dwójkę. Spra
wami administracyjno-gospodar
czymi zajmuje sie p. Kazimierz 
Łoz’ń'ki. ojciec dwu naszych za
wodników — Eawarda i Zdzi
sława.

Więcej takich ojców!
W.B.

darka środkami trwałymi, su
rowcami i materiałami, obrót 
środkami produkcji, programo
wanie i bilansowanie produkcji 
przemysłowej, programowanie 
i technika przetwarzania da
nych, metody matematyczne vr 
gospodarce środkami produkcji, 
teoria wzrostu gospodarczego, 
zasady procesów technologicz
nych, wybrane zagadnienia z teo
rii ekonomii, aktualne problemy 
w dziedzinie techniki i techno
logii.

Wykładowcami Podyplomowe
go Studium Gospodarki Środ
kami Produkcji są profesoro
wie WSE. AGH, Politechniki 
Krakowskiej. Program przewi
dziany jest na trzy semestry, 
zakończone pracą dyplomową.

Kandydaci na Studium po
winni złożyć do 20. IX. 63 r. 
w Katedrze Obrotu Towarowe
go WSE w Krakowie, ul. Ra
kowicka 27/11 p. następujące 
dokumenty: podanie, skierowa
nie zakładu pracy, odpis dyplo
mu ukończenia studiów wyż
szych, skróconą ankietę perso
nalną, życiorys wraz z 3 foto
grafiami.

W razie nadmiaru kandyda
tów komisja rekrutacyjna decy
dować będzie o przyjęciu wg 
kolejności zgłoszeń ze szczegól
nym uwzględnieniem potrzeby 
ukończenia studium na stano
wisku, które pełni kandydat.

Informacja ta z pewnością za
interesuje wielu pracowników 
naszej huty, (wb)

zanieczy- 
. . '► bu

telek z wody mineralnej. I to 
właśnie najbardziej uwidocz
nionym w toku mycia ich w 
zakładzie. Okazuje się, że ta
kich butelek, których nie jest 
w stanie wymyć (smary, oleje, 
kwasy i najprzeróżniejsze nie
czystości) jest aż ponad dwa mi
liony, oprócz stłuczek, co sta
nowi odrębny problem. Butelek 
tych nie są w stanie wymyć 
żadne płuczki, nie imaja sie 
tych zanieczyszczeń żadne ługi 
ant roztwory kwasów. Po pro
stu nie nadają się do ponowne- 
go użycia, a ich koszt łącznie z 
tymi zaginionymi i potłuczony
mi obciąża nie kogo innego tyl
ko właśnie hutę. I tak to lek
ka rączko, dla zabawy. dla „żar
tu ' wyrzucamy ciężkie milio
ny własnych złotówek, które tą 
czy inną drogą trafiłyby do na
szych kieszeni — gdyby były 
szanowane. (Kp)
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GISS MŁOWCH
Dni świąteczne na Zarabiu

W Niepołomicach

Pogoda nie była wpraw
dzie łaskawa, ale i tak uczest
nicy imprez na Zarabiu mieli 
dużo szczęścia. Podczas, gdy 
w Krakowie szalała burza i 
padał rzęsisty deszcz, na Za
rabiu obeszło się w niedzielę 
bez opadów. Było chmurno, 
ale co chwilę słońce wyglądało 
z za chmur, grzejąc zmarznię
tych wycieczkowiczów.

Frekwencja jednak dopisa
ła. Imprezy były atrakcyjne, 
prowadził je ulubieniec nowo
huckiej publiczności, krakow

Bardzo Interesująca była wystawa rysunków dziecięcych z Og
niska Plastycznego ZDK HiL.

□□□□□□□□□□□onnnnnnoonnDcnrrarrannnDnonc

Porady praktyczneMężczyźni musieli prosić panie do tańca... na klęczkach. Ten 
wesoły pomysł Tadeusza Szybowskiego spotkał się i huragano

wym śmiechem publiczności

Kiermasz książek cieszył się szczególnym powodzeniem wśród 
najmłodszych.

Na wystawie fotograficznej znalazło się wiele ciekawych foto
gramów.

KSIĄŻKI
Włodzimierz Tendriakow — 

„Znajda” — Dwa dłuższe opo
wiadania, w których głównym 
tematem są sprawy moralno-o
byczajowe. Przekład H. Klemiń- 
skiej.

PIW, cena 12 zł.
Elsa Morante — „Kłamstwo i 

czary” — Autorka, znana włos
ka pisarka (żona Alberta Mo- 
ravii) pisze o trzech pokole
niach jednej rodziny. Jest to 
powieść głównie o kobietach 
(bardzo długa, bo zawiera aż 
680 stron). Przełożyła Z. Erns- 
towa.

Czytelnik, cena 50 zł.
Edward Góra — „Połamane 

wiosła” — Sensacyjna powieść 
marynistyczna (polecamy dla 
młodzieży).

Wyd. Morskie, cena 15 zł.
Zygmunt Hemmerling — „Po

słowie polscy w parlamencie 
Rzeszy Niemieckiej i Sejmie 
Pruskim (1907—1914)” — Pozy
cja ukazuje strukturę działania 

ski aktor Tadeusz Szybow- 
ski. A więc — zespoły mło
dzieżowe i soliści, wystawy, 
kiermasz książek, imprezy 
sportowe itp. Młodzież miała 
okazję potańczyć przy dźwię
kach big-beatu i w ogóle by
ło bardzo wesoło. Znaleźli się 
nawet śmiałkowie, próbujący 
kąpieli w zimnych wodach 
Raby.

Za organizację — słowa uz
nania dla ZF ZMS oraz ZDK 
HiL. (dr)

Zdjęcia: J. PODLECKI 

oraz rolę narodowo-politycznych 
organizacji wyborczych w Rze
szy Niemieckiej.

LSW, cena 25 zł.
Teofil Trzciński — „O teatrze 

i muzyce” — Wybór artykułów 
i esejów wybitnego teatrologa i 
reżysera (zmarł w 1952 r.). Wy
boru dokonał i wstępem opa
trzył Alfred Woycicki.

WAiF, cena 34 zł.
Stanisław Kowalewski — „Gry 

i zabawy” — Pięć opowiadań o 
ludziach starych. Bardzo cieka
wa lektura, którą powinni prze
czytać młodzi.

PIW, cena 15 zł.
Kazimiera Iłłakowiczówna — 

„Portrety imion” — Sto wierszy 
wybitnej i bardzo popularnej 
poetki. W każdym z wierszy 
jest przedstawiona ludzka syl
wetka skojarzona z imieniem. 
Całość bardzo oryginalna.

Wyd. Poznańskie, cena 16 zł.
Maciej Patkowski — „Auto

bus do Radości” — Bohaterem 
powieści jest młody architekt, 
który całkowicie poświęcił się 
swojej pracy zawodowej.
- Czytelnik, ceną 13 Łł. -

Gra zespół młodzieżowy „Kiks”.

Jedną z najpraktyczniejszych 
form prowiaptu jednodniowych 
wycieczek, drugich śniadań oraz 
przekąsek, są kanapki — zwane 
przez niektórych z cudzoziem
ska „sandwiczami”. Kanapka- 
sandwicz, to jednakowej wiel
kości kromki: Chleba (najlepiej 
bez skórki), pumpernikla, bułki 
paryskiej itp., posmarowane 
cienko masłem, przełożone wę
dliną, rybą, sałatą, względnie 
wszelkiego rodzaju pastami a 
następnie złożone posmarowaną 
stroną do wewnątrz. Masło do 
smarowania kromek można do
prawić rozcierając je z takimi 
dodatkami jak utarty chrzan, 
musztarda, sok cytrynowy, u- 
siekany szczypiorek lub natka 
pietruszki, sproszkowana pa
pryka, przecier pomidorowy, 
drobno usiekar.e dowolne ryby 
i in.

A eto kilka kanapkowych pro
pozycji: Kanapki z kiełbasą — 
kromki posmarować masłem 
musztardowym. Na jednej stro
nie ułożyć cieniutkie plasterki 
kiełbasy — posypać drobno usie- 
kaną zieloną pietruszką — przy
kryć drugą kromką. Z wędzo
nym dorszem — na kromki po
smarowane mas’cm pomidoro
wym z dodatkiem papryki, na
leży położyć obranego z ości, 
pokrajanego na drebne kawałki 
dorsza, wymieszanego z odro
biną mąjonezu i drobno posieka
nym. ugotowanym na twardo 
jajkiem — na tę kompozycje 
można położyć listek sałaty. Z 
pomidorami i zieloną sałatą — 
do kromek posmarowanych ma
słem utartym z chrzanem, kła
dziemy obrane ze skórki pomi
dory (pomidory trzeba na mo
ment wrzucić do wrzątku, wtedy

DZIĘKUJEMY 
DZIECIOM

Serdecznie dziękujemy 
dzieciom z pierwszego tur
nusu kolonii w Strzyżowie 
za przesłane do naszej re
dakcji życzenia z okazji 22 
Lipca oraz za miłe pozdro
wienia.
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Pawilon —
W ubiegłym tygodniu miesz

kańcy Osiedla Kalinowego o- 
trzymali do swej dyspozycji no
wy pawilon handlowy. Dyrek
cja PSS po raz pierwszy w No
wej Hucie wprowadziła inno
wację, polegającą na połączeniu 
działów: spożywczego i artyku
łów gospodarstwa domowego w 
jedną całość. Jak nam wyjaśnił 
dyrektor Jaworski, innowacja ta 
wypływa z troski o mieszkańców 
Os. Kalinowego, które jest dość 
oddalone od ważniejszych obiek- 
tów handlowych. PSS pragnie w 
ten sposób ułatwić codzienne za
kupy, bez potrzeby udawania się 
w dalekie wyprawy do centrum 
Nowej Huty czy Krakowa. Tak 
więc w tej miniaturce domu to
warowego, każdy może obok 
wszystkich artykułów spożyw
czych, nabyć również sznur do 
żelazka, karnisze do firanek, 
garnki, pralkę, lodówkę czy 

l środki piorące. Stanowi to nie- 

skórka z łatwością odstanie od 
miąższu), listek sałaty i następ
nie smarujemy cienko majone
zem. Z posiekaną szynką — mię
dzy posmarowane masłem mu
sztardowym kromki, kładziemy 
wymieszane z przecierem pomi
dorowym, posiekane — szynkę 
i ugotowane na twardo jajko 
oraz listek sałaty.

Paniom, które chciałyby 
jeszcze w tym sezonie uszyć 
sobie letnią sukienkę proponu
jemy fason, który na pewno 
będzie modny i w następnym 
roku. Sukienka posiada na 
linii karczka przecięcie, od 
którego biegną zaszewki prze
chodzące u dołu w dwa fałdy. 
Wdzięcznym wykończeniem 
całości jest wiązany na ramie
niu kołnierzyk, który zakry- 
w_ równocześnie zapięcie su
kienki.

eksperyment
wątpliwie dużą wygodę dla lu
dzi wprowadzających się do no- 
wych mieszkań. Sklep jest sa
moobsługowy.

Pawilon, który z czasem po
mieści i inne ośrodki usługowe,

Tekst i zdjęcia: 
JANUSZ PODLECKI

ielka szkoda, że nieste
ty nie dopisła pogoda! 
Niedziela poprzedzająca 

lipcowe święto w Niepołomi
cach mogła być pięknym 
dniem wypoczynku naszej za
łogi. Przyjechała tylko garst
ka hutników z rodzinami, ci 
którzy nie obawiali się nad
ciągających chmur. Ośrodek 
campingowy PTTK HiL goś
cinnie przyjął „wczasowi
czów”, dzieci w mig opano
wały urządzenia zabawowe. 
W lesie — uroczy spacer, ma
liny i już pierwsze dojrzewa
jące owoce jeżyn...

W końcu lunął jednak 
deszcz i skończyła się zaba
wa. W pawilonie gastronomi
cznym przy Ośrodku, mimo 
że spodziewano się przecież

NOTATNIK KULTURALNY
Jeszcze w tym roku planuje 

się otwarcie filii bibliotecznej 
w pawilonie nr 507 w Bień- 
czycach Nowych, druga filia 
powstanie tu w 1970 r. Koszt 
tych inwestycji wyniesie około 
miliona zł.

Harmonogram rozwoju in
westycji kulturalnych prze
widuje budowę zaplecza dla 
Teatru Ludowego w latach 
1968170. Koszt — 7.600 tys. zł.

21 min zł z Funduszu Bu
dowy Szkół i Internatów prze
znaczy się na budowę Szkoły 
Muzycznej w Nowej Hucie. 
Rozpoczęcie prac przy budo
wie obiektu przewidziane jest 
w 1970 r.

Bogate plany budowy ośrod
ków kulturalnych ma Spół
dzielnia Mieszkaniowa „Hut
nik”. Są to: ognisko dziecięce 
i pawilony socjalno-kulturalne 
w osiedlach: Na Stoku, Na 
Lotnisku i w Mistrzejowicach. 
Myśli się ponadto o adaptacji 
dwóch przełączek osiedlowych 
na świetlice.

❖
IV IV kwartale br. rozpocz- 

nie się budowę Domu Kultury 
PPB HiL w ośrodku hoteli ro
botniczych w os. Złota Jesień 
w Bieńczycach Nowych. Za
kończenie tej inwestycji, któ
rej koszt przewidziany jest na 

i 18 min zł planuje się na prze- 
j łomie 1969/70 r.

Posiadanie własnego klubu 
z prawdziwego zdarzenia ko

został wybudowany przez Spół
dzielnię Budowlana „Hutnik” i, 
jak nas poinformowano, wykoń
czony jest bardzo starannie. Po
myśl ino m. in. o przestronnym 
zapleczu, które obok magazy
nów, posiada potężne nowoczesne 
komory chłodnicze.

Uroczyste otwarcia pawilonu 

gości z huty, nie przygotowa
no (poza herbatą) nic ciepłe
go. Dlaczego ciągle nie roz- 
wiąże się kwestii wyżywienia 
wczasowiczów i „pasantów”? 
Czy GS-wi z Niepołomic nie 
opłaca się wziąć za tę spra
wę?

Po południu niebo trochę 
się przejaśniło. Na estradzie 
wystąpił zespół big beatu z 
ZDK HiL, konferansjerkę 
prowadził aktor Zdzisław Za- 
zula. Nie udało się to jednak 
najlepiej ,a to z tej prostej 
przyczyny, że ciągle psuła się 
aparatura dźwiękowa i w re
zultacie słuchacze mieli porcję 
dodatkowych (nieprzewidzia
nych) efektów akustycznych.

(jd)

nieczne jest dla załogi 
Przedsiębiorstwa Budownic
twa Miejskiego Nowa Huta. 
Do budowy tej inwestycji 
przystąpi się po uzyskaniu lo
kalizacji w os. Teatralnym, 
gdzie znajduje się główna ba
za tego przedsiębiorstwa.

*
Jeszcze raz przypominamy, że 

Dom Kultury Huty im. Lenina 
oraz jego placówki, przyjmują 
wpisy na sezon 1968/69. Sekre
tariat przyjmuje zgłoszenia na 
kursy języków obcych (niemiec
ki, angielski, francuski i ro
syjski), kursy wiedzy prakty
cznej (stenografii, radiotelcwi- 
zyjny i tańca towarzyskiego).

ZDK HiL zaprasza także do 
uczestnictwa w klubach: Mi
łośników Teatru, Wolna Try
buna, Wieczorowe Studium E- 
stetyki i Towarzystwa Przyja
ciół Muzeum Narodowego w 
Krakowie.

Przyjmowane są wpisy do klas 
muzycznych (fortepian, gitara, 
mandolina, akordeon, klasa 
śpiewu solowego) oraz na ryt
mikę. Nowością będą zajęcia u- 
muzykalniania dla dzieci, na 
które złożą się m. in. podstawy 
nauki o muzyce, „rozśpiewanie” 
najmłodszych, a po kilku mie- 
siącaeh — dla dzieci bardziej u- 
zdolnionych — przewiduje się 
naukę gry na instrumencie mu
zycznym.

Można się także zapisać do 
licznych zespołów artystycznych 
ZDK HiL, muzycznych, tanecz
nych, wokalnych, estradowych 
i recytatorskich, do ogniska pla
stycznego.

Wpisy w ZDK HiL przyjmo
wane są w sekretariacie (ul. Ma
jakowskiego 2), w poniedz., 
wtorki, środy i czwartki w godz. 
od 13 do 17, (tel. 427-65).

Zgłoszenia przyjmowane są 
również w Ognisku Młodych,. 
Dziecięcym i Domu Młodego 
Hutnika. bg

Hotele robotni
cze w os. Zło
ta Jesień w 
Bieńczycach o- 
trzymały do 
swej dyspozy
cji supernowo
czesną, piękną 
architektonicz
nie stołówkę. 
Fot. J. Podlecki

PSS połączone było z wręcze
niem bukietów róż pierwszym 
klientom. Zaznaczyć by tylko 
należało, aby tego rodzaju pla
cówek handlowych było coraz 
więcej i... tak dobrze zawsze 
zaopatrzonych jak w dniu o- 
twarcia.
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POGODA
tygodnie, Jak 
1 nie ma wi
sie poprawić, 
wyjdzie zza

Niestety, nie chcą wrócić 
piękne dni z początku lipca.

Wkrótce miną trzy 
pogoda się popsuła 
doków, aby miała 
Zaledwie słońce
chmur, a Już z północnego zacho
du ciągną ławice groźnych cum.1- 
lusów. A ponieważ prży tym Jest 
chłodno, więc nasze samopoczu
cie, nie mówiąc już o tych, któ
rzy spędzają urlop w górach lub 
nad morzem, Jest podłe. Niepo
godę prey noszą niże baryczne,
które przemieszczają się nad Bał
tykiem i południową Skandyna
wią. Kiedy piszemy te słowa, nad 
Atlantykiem 1 Wyspami Brytyj
skimi uformował się rozległy 
wyż, który, być może, stanowi 

, zapowiedź że za Jakiś czas pogo
da się poprawi. Na razie zachmu
rzenie będzie nadal zmienne, wię
cej Jednak okresów pochmurnych 
niż słonecznych, temperatura wa. 
hać się będzie w granicach od 15 
do 22 st„ w nocy od 6 do 10. Na
dal skłonność do przelotnych o- 
padów, a miejscami burz.

PROMYK

Migawki z kolonii
Przyjemnie spędzały czas 

dzieci na I turnusach kolonii 
w Nowej Hucie. Pogoda w za
sadzie dopisała, organizowano 
szereg ciekawych wycieczek, 
zwiedzano Nową Hutę, kom
binat i zabytki Krakowa. Du
żym zainteresowaniem cie
szyły się również gry sporto
we, uwieńczeniem których 
była międzykolonijna sparta
kiada centralna w Krakowie.

Niemal na wszystkich kolo
niach organizowano uroczyste 
akademie i wieczory z okazji 
22 Lipca oraz 25 rocznicy 
Wojska Polskiego. Np. na ko- 
knii Zakładów Tworzyw 
Sztucznych w Pustkowie koło 
Dębicy, zlokalizowanej w bu
dynku szkoły podstawowej 
nr 102 przy ul. Bulwarowej 
dla uczczenia Święta PKWN 
zorganizowano uroczystą aka
demię, na którą złożyły się 
tańce .piosenki i recytacje o- 
raz montaż literacki pt. „Bu
dujemy własny dom". Od
dzielne spotkanie odbyło się z 
okazji 25-lecia WP, którego 
bogaty program artystyczny 
wypełniły recytacje, piosenki 
żołnierskie oraz montaż słow
no-muzyczny.

Kolonia dzieci pracowni
ków Zakładów Tworzyw Sztu
cznych należy do dobrze zor
ganizowanych. Dzieci przeby
wały w Nowej Hucie po raz 
pierwszy, czuły się tutaj bar
dzo dobrze, zwiedziły mnó
stwo zabytków Krakowa. No
wą Hutę. Zorganizowano wy
cieczki do Lasku Wolskiego, 
kopalni soli w Wieliczce, stat
kiem do Tyńca. Oglądano

„Dyliżans” Fredry w Teatrze 
Słowackiego.

Dużo czasu poświęcano na 
gry i zabawy sportowe, w 
spartakiadzie centralnej chło
pcy zdobyli III miejsce. Ogó
łem na kolonii przebywa po
nad 160 dzieci: dziewcząt i 
chłopców. Na zakończenie tur
nusu odbyła się ciekawa zga
duj-zgadula. Pytania doty
czyły Nowej Huty, kombinatu 
oraz wszystkich zabytków, 
zwiedzonych, w czasie trwa
nia kolonii. Zdobywcy otrzy
mali nagrody książkowe.

Imprezy z okazji 22 Lipca o- 
raz 25-lecia WP odbyły się 
także na półkolonii, w szkole 
nr 91 w os. Handlowym, gdzie 
w I turnusie przebywało oko
ło 100 dzieci.

W tych dniach nastąpiła 
zmiana turnusów. Do Nowej 
Huty przyjechała następna 
grupa kolonistów. W szkole 
nr. 102 przebywa obecnie oko
ło 130 dzieci z Krapkowic. 
Jest to kolonia wymienna 
Wydziału Oświaty.

Dobrze czują się również dzie
ci z Nowej Huty na koloniach 
wakacyjnych, korzystając w 
pełni ze świeżego powietrza. 
Chwali sobie pobyt w Kamesz
nicy (pow. Żywiec) m. in. kolo
nia Wydziału Oświaty Prez. 
DRN. Przebywa tu oko>o 100 
najmłodszych, są to głównie 
wychowankowie z Dómu Dziec
ka z Nowej Huty. Milsze wspo
mnienia 
ranią Górę, 
wane 
cach 2ywieccij zny. I tutaj, po. 
dobnie jak na innych koloniach 
odbyła się uroczystość z okazji
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Wesoło, bawili się nowohucianie
w lipcowe święto i y. > J

«5$ *•— 1
Szereg ciekawych imprez 

organizował w tym roku Dom 
Kultury HiL. z okazji 22 lipca. 
Wprawdzie pogoda nie zawsze 
i nie wszędzie dopisała, w 
związku z czym frekwencja 
nie była najlepsza, jednak dużo

Nad Zalewem wystąpiła e- 
strada piosenki ZDK HiL. Śpie
wa Grażyna Diugoszewska.

W sezonie kulturalno-o
światowym 1967/63 pla
cówka centralna Domu 

Kultury HiL (ul. Majakow
skiego 2) zorganizowała około 
250 różnego rodzaju imprez, 
cieszących się dużą frekwen
cją mieszkańców Nowej Huty.

Szereg ciekawych spotkań 
odbyło się w ramach Wieczo
rowego Studium Estetyki, m. 
in .z prof. Zenonem Klemen
siewiczem, Wiktorem Zinem, 
Włodzimierzem Hodysem, Ta
deuszem Kantorem, Ludwi
kiem Kernem. Interesujące 
wieczory muzyczne, z udzia
łem absolwentów PWSM w 
Krakowie, prowadził mgr. Je
rzy Kusiak.

Ożywioną działalność pro
wadził również Klub Miłośni
ków Teatru. Jego członkowie 
mieli okazję spotkania się z 
wieloma wybitnymi ludźmi 
teatru, jak Haliną Mikołajską, 
Adamem Hanuszkiewiczem, 
Zygmuntem Hubnerem, Stani
sławem Mikulskim, Henry
kiem Voglerem i innymi. W 
sezonie odbyło się ponadto 6 
spektakli Teatru Jednego 
Aktora: „Obcy” w wykonaniu

to wycieczka na B.»- 
biwaki. organizo- 

w malowniczych okoll-

imprez należy zaliczyć 
udanych. W niedzielę najak
tywniej udzielał się zespół gi
tarowy pn. „My od Krakowa", 
koncertując zarówno na sta
nienie „Hutnika" 
niejem TV, jak i 
w< zasowym HiL 
mirach.

W tym samym

przed tur- 
w ośrodku 

w Niepoło-

dniu, przy 
Alei Róż. ZDK HiL zorgani
zował kolejną imprezę z cyklu 
„Popołudnie z poezją i muzy
ką". Tym razem poezje Gał
czyńskiego, Balińskiego,
Sztaudyngera i Lewina recy
tował aktor Teatru Rozmaito
ści. Zbigniew Łobodziński. W 
wykonaniu artysty Filharmo
nii Krakowskiej A. Millera ze
brani usłyszeli utwory mu- 
zvczne Chopina, Prokofiewa, 
Cha.-zaturiana oraz własne.

Przejściowe deszcze popsuły 
trochę miły nastrój w ponie
działek na Zalewie. Kilkaset 
osob oglądało występ estrady 
piosenki ZDK HiL, z dowcip
ną konferansjerką Zdzisława 
Z? żuli. W ośrodku sportowo- 
wypoczynkowym na Zalewie 
koncertowała również orkie- 
stia dęta HiL, zespół gitaro
wy. Występ tych ostatnich 
p. zerwał deszcz, w związku z 
czym opóźniono również za
bawę ludową, (bg)

Z pracy ZDK HiL

250 imprez
wub.sezonie
Stanisława Michno, fragmen
ty Eugeniusza Oniegina (Da
nuta Michałowska), „Mały 
Książę" — (Tadeusz Malak), 
„Raport z Monachium” — 
(Ryszard Filipski), „Magia su
kien" — (Teresa Marecka), 
„Upadek” — (Zygmunt Hüb
ner).

Wśród kilku spektakli Tea
tru Małych Form wymienić 
należy „Songi” B. Brechta w 
wykonaniu L. Zamków, 
Herdegena 
skiego, „Od Puszkina do Jew- 
tuszenki” — montaż poetycki 
w wykonaniu L. Herdegena, 
J. Sagana i W. Zientarskiego, 
„Lenin wiecznie żywy" — 
montaż literacko-muzyczny, 
„Cyd”. Wykonawcami ostat
niego spektaklu byli aktorzy 
Teatru Słowackiego.

L. 
i W. Zientar-

///.///.///.///.///.z//.///.
Święta PKWN, z bogatym pro
gramem artystycznym.

Milo spędzają czas dzieci w 
Zdzieszowicach, w woj. opol
skim. Z pewnością przyczynia

koncertów,
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W Bieńczycach Nowych 
mało kwiatów

I

W niektórych rejonach 
Bieńczyc Nowych np. w os. 
Na Lotnisku mało jest w tym 
roku kwietników przed blo
kami, w każdym razie znacz
nie mniej, niż w roku ubie
głym. Winę za to ponosi z 
pewnością zarówno aktyw o- 
siedlcwy, jak i sami miesz
kańcy, którzy w tym kierun
ku wykazują bardzo mało 
inicjatyw^. Kwiaty przed do
mami f.ąłeżą tu niestety do 
rzadkości, a wiadomo prze
cież, jak ważną odgrywają 
roję w upiększaniu miasta.

Dużym mankamentem są 
także niewykończone chodni
ki w tym rejonie Bieńczyc, w 
razie des-z-zu trudno Drze:ść 
pomiędzy blokami, trudno do
stać się na główne ulice. Zni
szczone są w wielu miejscach 
zieleńce, zarówno przez naj
młodszych mieszkańców, jak

HiłLl,::

zgromadzona nad Zalewem pu- 
Fot. J. Brożek

łSysleny oklaskiwała licznie 
bliczność.

Zakłady Przemysłu Dzie
wiarskiego „Domino" w os.

Akompaniuje St. Piątkowska, 
śpiewa Hanka Nowakowska.

W ub. sezonie kontynuowa
ne były spotkan'a w ramach 
klubu „Wolna Trybuna", m. 
in .z redakcjami „Gazety Kra
kowskiej" i „Argumentów”. 
Szereg interesujących odczy
tów z różnych dziedzin życia 
odbyło się w zakresie Stu
dium Wiedzy. Należą tu m. in. 
spotkania z prawnikiem mgr 
M. Skrokiem, z lekarzem W. 
Sledzińskim, czy wreszcie in
teresujące reportaże mgr A. 
Osuchowskiego.

Nowością w sezonie 1967/68 
były Dni Poezji, na które zło
żyły się liczne imprezy, jak: 
spotkanie z redakcją miesię
cznika „Poezja”, wieczór o 
Stanisławie Grochowiaku, 
spektakl Teatru 38 pt. „Dwu
nastu”, wieczór autorski Ta
deusza Różewicza, Wisławy 
Szymborskiej, wieczór poezji 
współczesnej w wykonaniu L. 
Zamków. I. Herdegena, W. 
Zientarskiego i J. Sagana, 
poezja J. Harasymowicza w 
wykonaniu Ireny Jun, spek
takl poezji T. Różewicza „W 
środku życia” w wykonaniu 
Tadeusza Malaka.

Jedną ze stałych form dzia
łalności ZDK HiL jest wy
świetlanie filmów krótkome- 
traźowych. Uwzględniono tu 
przegląd filmów VIII Festi
walu krakowskiego.

Dużym powodzeniem cie
szyły się imprezy rozrywko
we. Tylko sam nowy kabaret 
Domu Kultury HiL dał około 
30 spektakli programu pn. 
„Nie tylko o Hucie piosenka”, 

i przez wieszanie bielizny o 
czym pisaliśmy już niejedno
krotnie. Organa MO pilnując 
porządku w tym zakresie w 
centralnych osiedlach dzielni
cy, rzadko zaglądają niestety 
do Bieńczyc, jeszcze rzadziej 
pociągają winnych do odpo
wiedzialności...

Należałoby pomyśleć o o- 
grodzeniu trawników i kwiet
ników, byłyby wtedy może 
choć trochę mniej zniszczone.

Mamy nadzieję, że kiedy w 
związku ze zbliżającym się 
20-leciem Nowej Huty wszyst
kie osiedla będą starały się 
być jak najładniejsze, nie po
zostaną w tyle również mie
szkańcy Bieńczyc Nowych. A 
poza tym należałoby wreszćie 
zakończyć zagospodarowanie 
tego terenu przez inwestora.

PEOJEKT 
ZAGOSPODAROWANIA 

OS. CZY2YNY
Szczegółowy projekt zago

spodarowania os. Czyżyny o- 
oraeowuje obecnie zespół ur
banistyczny przy Wydziale 
Budownictwa, Urbanistyki i 
Architektury Prez. DRN. U- 
stala się kierunek rozwoju te
go osiedla, lokalizację obiek
tów socjalnych, budowy dróg 
itp.

Podobne projekty’ opraco
wane będą również dla innych 
osiedli wiejskich Nowej Huty.

KONFEKCJA DZIECIĘCA 
NIE TYLKO DLA ODBIORCY 

KRAJOWEGO 

ponadto zorganizowano ponad 
120 różnego rodzaju imprez 
zarówno w kawiarni ZDK 
HiL, jak i Sali Teatralnej 
HiL, Hali Widow.skowo-Spor- 
towej; przy Alei Róż („Popo
łudnia z poezją i muzyką”) i 
inne. Były to imprezy z oka
zji 50 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej, Dni Leninow
skich ,1 Maja, Dnia Hutnika,
VVVV'.\./VV"A<VVyYYVVyVVYVVVVVVVVVY

CO W TYGODNIU ?
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KINA
ŚWIT od 26 do 29 bm. godz. 

16, 18 i 20 „Pamiętnik pani dok
tor" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 30 bm. do 
2 sierpnia br. godz. 15.45, 18.00
1 20.15 „Czarodziejska lampa 
AUadyna” produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 7.

Światowid od 26 do 29 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Jezioro flamin
gów" produkcji meksykańskiej, 
dozw. od lat 7, od 30 bm. do
2 sierpnia br. „Film z czarują
cą dziewczyną” produkcji 
muńskiej, dozw. od lat 16.

Światowid Mała sala od 
27 do 30 bm. godz. 15. 17 i 19 
„Dzieci Granta" pro
dukcji ij. dozw. od
11. od i i 3 sierpnia br.
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „Jowi
ta” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 18.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 25 do 28 bm. „Pogar
da" produkcji francuskiej, dozw. 
od lat 18. od 29 do 31 bm. „Gdzie 
jest trzeci król” produkcji pol
skiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
Do 31 bm. teatr nieczynny, 

przerwa urlopowa. 1 sierpnia 
godz. 19.15 „Mąż i żona", 2 
sierpnia br. godz. 19.15 „Mąż i

od
Program TV

27. VII do 2. VIII
SOBOTA

10.00 „Podejrzenie” — film 
fab. prod. USA. 16.40 Panora
ma rzeszowska. 17.05 Wiadomoś
ci. 17.10 „W przestworzach, 
czvli ciekawe opowieści lotników", ---- - - .
maską”. 18.55 „Gawędy
współczesności". 10.20 
noc. 19.30 Monitor, 20.10 
szawa — Moskwa, Moskwa — 
Warszawa” cz. I. 21.10 ..Alma
nach”. 21.40 
film z serii 
nik TV. 
sportowe, 
film fab.

17.30 ..Pod karnawałową
18.55 ..Gawędy o

Dobra- 
„War-

„Ewa i grypa” — 
.Ewa”. 22.05 Dzień - 

22.20 Wiadomości 
22.30 „Podejrzenie" —

NIEDZIELA
10.60 „Przypominamy, radzi

my”. 10.10 Ambitna dziewczy
na — film fab. prod. USA.
12.10 Wiadomości. 12.20 „W sta
rym kinie". 13.20 PKF. 13.30 
„Przygody trzech muszkiete
rów". 13.55 „Przemiany”. 14.25 
„Polacy na święcie” — teletur
niej. 15.20 Felieton literacki.

15.35 Artyści areny. 16.00 „Ma
rla Dąbrowska” — progr. z 
cyklu „Portrety". 16.40 Piórkiem 
i wcglem. 17.20 IX Między
narodowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów — uroczystość ot
warcia Festiwalu (z Sofii). 10.20 
robrancc. 19.30 Dziennik TV.
20.10 .Jlallo. proszę się wyłą
czyć” — film. 20.40 „Warsza
wa — Moskwa. Moskwa — 
Warszawa" cz. IT. 21.40 „Nau
czycielka francuskiego” — film 
fab. prod. ang. 23.15 .Niedzie
la Sportowa".

PONIEDZIAŁEK
14.30 IX Światowy Festiwal 

Młodzieży i Studentów — Wiel
ki koncert z udziałem delega
cji wietnamskiej. 17.20 Wiado
mości. 17 30 „Spacerkiem po ki
nach". 18.00 TV Magazyn Po
stępu Technicznego. 18.30 Kro-

Teatralnym od wielu już lat 
specjalizują się iy produkcji 
konfekcji dziecięcej. Obecnie 
miesięcznie produkuje się tu
taj około 75 tys. sztuk kon
fekcji, z czego około 15 tys. 
wysyłanych jest na eksport. 
Odbiorcami są głównie Zwią
zek Radziecki oraz Dania i 
Norwegia.

W dalszym ciągu planuje się 
powiększenie produkcji eks
portowej. w zwitzku ze wzra
stającą liczbą zamówień. Za
kłady „Domino” zamierzają 
ponadto przejść w najbliż
szym czasie na produkcję lu
ksusowej konfekcji damskiej.

DLA NAJMŁODSZYCH
W tych dniach oddano do 

użytku zaplecze basenu kąpie
lowego w os. Kolorowym. 
C biekt ten z pewnością cie
szył się będzie teraz jeszcze 
większym powodzeniem.

Trwają prace remontowe 
świetlicy w os. Na Wzgórzach 
Krzeslawickich. Roboty wyko- 

VI Olimpiady Kulturalnej 
HiL itp.

Imprezy oświatowe i arty
styczne, zorganizowane w ub. 
sezonie w ZDK HiL cieszyły 
się dużym zainteresowaniem. 
Jak wykazują dane statysty
czne Działu Organizacji Im
prez Artystycznych i Oświato
wych — uczestniczyło w nich 
ponad 200 tys. osób. bg

nika. 18.50 „Azymut”. 1S.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 

20.25 V 
Teatrów

Za-
Dul-

Wieczorne rozmowy. 
Telewizyjny Festiwal 
Dramatycznych Gabriela 
polska „Moralność pani 
skiej". 22.05 Pr. publicystycz
ny. 22.25 Dziennik TV. 22.46 
Szara kamienica.

WTOREK
10.00 „Głos ma prokurator”

— film fab. prod. polskiej. 
16.55 Wiadomości. 17.05 TELE- 
FERIE. 18.20 Film kr/m. 18.35 
„Niedziela na wsi" — z cyklu 
„7 milionów młodych”. 18.50 
„Bronimy bramki" — teletur
niej. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Lat 20 
miał mój dziad" — montaż o- 
peretkowy. 20.50 „Kontakty". 
21.20 „Głos ma prokurator" — 
film fab. 22.35 Dziennik TV.

SKODA
10.00 „Tak blisko nieba” — 

film fab. prod. czecbc-ł. 16.55 
Wiadomości. 17.00 Dla dzieci: 
Jan Witkowski — „Sajmonowa 
Templerowa" (z cyklu „Ula i 
świat”). 17.25 PKF. 17.35 „Nie 
tylko dla pań". 17.55 Kronika,
18.10 Wszechnica TV: „Spacery 
warszawskie". 18.50 „Jazz nad 
Odrą”. 19.20 Dobranoc. 19. 0 
Dziennik TV, 20.05 „Historii 
bez patyny”. 20.35 Estrada Li
teracka — Krzysztof Kamil Ba
czyński „Śpiew z pożogi”. 20 45 
„Światowid". 21.15 „Dowód rze
czowy” — film z serii Alfred 
Hitchock przedstawia". 22.05 Fr. 
publicystyczny. 22.35 Dziennik.

CZWARTEK
10.00 „Cichy pokoik” 1 „Gip

sowa figurka" — filmy z serii 
„Kpt Sowa na tropie” — prod. 
TVP. 17.10 Wiadomości. 17.15 
Dla młodych widzów: „Topacz 
z Zawiszy" — reportaż filmo
wy w rocznicę Powstania War
szawskiego. 17.35 „Albourah" — 
film z serii „Dzień pokoju”. 
18.05 Telekram. 18.15 „Wesele w 

film. 18.35 „Muzyka 
i poezja". 19.05 „Pamięć mu
rów". 19.20 Dobranoc. 10.30 
Dziennik TV. 20.05 Trybuna 
TV. 20.35 „Zakazane piosenki”
— film fab. pred. polskiej.
22.15 ..Refleksje". 22.50 Dzien
nik TV.

PIĄTEK
10.00 „Zakazane piosenki" — 

film fab. prod. polskiej. 16 33 
IX Światowy Festiwal Młodzie
ży i Studentów-. Koncert soli
darności z Wietnamem. 16.55 
Wiadomości. 17.00 TELEFERIE.
18.15 Kronika. 18.30 Proęr. publ. 
19.00 ..Piosenki Tadeusza Kli
mowskiego”. 19 20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.05 ..Po
ranny spacer" — film fab. 
prod. ans. 21.30 ..10 minut re
cenzji”. 21.40 „Miasto na pias
ku” — rep. 22.10 Dziennik TV.
■WWWIM»" 11,1 “ ■» 'tli---—3»

OGŁOSZENIA DROBNE
Ryszard Kantor ogłasza kra

dzież aktówki, w której znaj
dowało sie amatorskie prawo 
lazdy wydane w Zakopanem 
oraz książeczka ubezpieczenio
wa wysławiona w HiL.
ZNALAZCA kotki sjamskiej z 
blizną pooperacyjną na brzuchu 
proszony o oddanie za wynagro
dzeniem właścicielowi, tel. 508-23 
w ciągu dnia, lub do godz. 10-tej 
rano 418-15.

Giela”

nywane są przez DZBM i Hut
nicze Przedsiębiorstwo Re
montowe i jak informuje Wy
dział Oświaty Prezydium 
DRN — zostaną one ukończo
ne pod koniec sierpnia.

O najmłodszych mieszkań
cach dzielnicy my >'li również 
załoga „Elektromontażu", któ
ra w czynie społecznym wy
konuje elementy do ogrodze
nia miasteczka komunikacyj
nego.

NOWE KWIATY 
NA PLACU CENTRALNYM

We wrześniu br. przystąpi 
się do prac porządkowych w 
centrum dzielnicy. Zmieniony 
zostanie projekt kwietnika 
przy Placu Centralnym, w 
miejscć krzewów różanych po
sadzonych tu zostanie setki 
tulipanów i innych koloro
wych kwiatów.

Tulipany cieszyć będą oko 
przechodnia również przy 
Placu Zgody oraz przed bu
dynkiem Prezydium DRN. (bg)
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Wygraliśmy turniej telewizyjny 
z Hutą „Batory”

(Dokończenie ze str. 1)
Z kronikarskiego obowiązku 

Wymieńmy jeszcze zwycięzców 
pozostałych konkurencji:
I-EKKA ATLETYKA — 
KOBIETY

60 m Elżbieta MYDŁOWIEC- 
KA 8,1 sek, 300 m Aleksandra 
LEJA 41,2 sek, skok w dal Ire
na STAZYK 5.07 m, pchnięcie 
kulą Anna PAŁACH 10,17 m. 
LEKKA ATLETYKA — 
MĘZCZYZNl

100 m Aleksander LAPRUS, 
11,2 sek, 800 m Stanisław DA
MIAN 2,08,4 min, skok w dal 
Zbigniew WĄSIK 6.47 m, w 

Prezentacja zespołów sztafety rodzinnej.

Błyskawiczne zwycięstwo w 
przeciąganiu liny w grupie po
wyżej 40 lat odnieśli reprezen

tanci HiL.

7 trzepaczką w ręku biegnie u- 
czeslniczka sztafety rodzinnej.

Na trasie sztafety LOK — strzelanie z wiatrówki.

Satyra w prasie

Zwycięski zespół sztafety LOK: Ryszard Angielczyk, Jan Maj- 
cherczyk i Tadeusz Krawczyk.

Donna z W aszyngtonu...
(„Prawda")

KRZYŻÓWKA

Ostatnio gen. Franco wysłał swego emisariusza do Waszyng
tonu. w celu przeprowadzenia rozmów na temat utrzymania a- 
mcrykańskich baz wojskowych na terytorium Hiszpanii — 
wzamian za rozszerzenie pomocy finansowej przez USA.

tej konkurencji startował Szym
czyk ale nie Jerzy, reprezen
tant Polski w siatkówce — jak 
podało jedno z pism krakow
skich — lecz jego brat Euge
niusz, zresztą również znany 
siatkarz — przed paru łaty 
grał W Hutniku, pchnięcie kulą 
Jan KRAJEWSKI 14,58.
PRZECIĄGANIE LINY

Dwa błyskawiczne zwycię
stwa odniosły zespoły Huty im. 
Lenina. W kategorii do 40 lat 
drużyna w składzie Włodzi
mierz BIEL, Edward KORZEC, 
Jozef PORĘBSKI, Stanisław 
LUTY, Andrzej SZCZYGIEŁ a 
w kategorii powyżej 40 lat — 

Bronisław CZYŻ, Bronisław WI
NIARSKI, Mieczysław NOWAK, 
Stanisław PRZYSUCHA, Stani
sław MERC.
PODNOSZENIE CIĘŻARKA

Ta konkurencja przyniosła 
sukces Henrykowi BOCHEN
KOWI, który wycisnął cięża
rek 117 razy.
SZTAFETA LOK

Zespół Huty im. Lenina w 
składzie Jan MAJCHERCZYK, 
Ryszard ANGIELCZYK i Ta- 
oeusz KRAWCZ.K nie dał żad
nych szans swym kolegom z Ba
torego. Nowohucianie uzyskali 
czas 4,32 min a chorzowianie 
6,37 min.

Zdjęcia: J. Brożek 

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

Poziomo: 3. szef kancelarii, 5. 
współpraca kościoła ewange
licko-reformowanego, 6. piękne 
wejście do budynku, 9. woda 
lżejsza od powietrza, 10. dzia
łacz biegły w sprawach publicz
nych, 11. pycha, hardość, 15.

„JEZIORO FLAMINGÓW” 
REŻYSERIA: RAPHAËL J.

SEVILLA i MAURICIO DE 
LA SERNA

PRODUKCJA: MEKSYKAŃ- 
KA

KINO: „ŚWIATOWID", DO 
29 BM.
Motyw przyjaźni dzieci i 

zwierząt zadomowił się w ki
nie na dobre. Od dziesiątków 
lat nieprzerwanie powstają 
w różnych krajach oparte na 
tym wątku filmy, coraz bar
dziej różniące się swym spo
łecznym posłaniem, adreso
wane do różnych grup wi
dzów, posługujące się odmien
nymi konwencjami gatunko
wymi. Nieraz ów motyw sta
je się pretekstem do pokaza
nia okrucieństwa wojny („Za
kazane zabawy”), zbudowania 
poetyckiej alegorii na temat 
wolności („Biała grzywa”) 
lub unaocznienia komplikacji 
psychologicznych okresu doj
rzewania („Zmartwienia”). 
Czasem tego rodzaju filmy 
stają się ciekawym obrazem 
określonej obyczajowości („Ro
czniak”. „Biały pudel”)

„Jezioro Flamingów” — dru
gi po „Tomciu Paluchu” mek
sykański film dziecięcy na 
polskich ekranach opowiada o 
przygodach małego chłopca, 
na tle wspaniałej, egzotycznej 
przyrody. Dżungla, dzika wy
spa na pięknym jeziorze i efe
ktownie fotografowane różo
we flamingi znajdujące się 
pod ścisłą ochroną — sprawi
ły, że ten film znalazł sie na 
ekranach wielu krajów euro
pejskich, budząc zaintereso
wanie nie tylko najmłodszych 
widzów.

„PAMIĘTNIK PANI
DOKTOR” 

REŻYSERIA: CLAUDE
AUTANT-LARA 

PRODUKCJA:
FRANCUSKO-WŁOSKA 

KINO: „ŚWIT”, DO 29 BM.
Temat filmu nie jest dla 

polskich widzów aż tak aktu
alny, jak dla widzów francu
skich. ale i u nas „Pamiętnik 
pani doktor” z pewnością wy
woła dyskusje. Film mówi 
przede wszystkim o sprawach

KOMUNIKAT M.P.K
Dyrekcja Miejskiego Przed

siębiorstwa Komunikacyjnego 
w Krakowie zawiadamia, że w 
dniu 29. VII. br. oą godziny
8.30 do 13.00 z powodu robót to
rowych i sieciowych w rejonie 
pętli tramwajowej „Wieczysta” 
— na odcinku od Ronda do Pla
cu Centralnego w Nowej Hucie 

I wstrzymany będzie ruch tram- 
[ wajowy, który zastąpią w tym 
czasie autobusy M.P.K.

wnętrzności, 16. zbiór dzieł sztu
ki, 17. wyrostek, młokos, 20. szef 
okręgu szkolnego. 21. wielki 
rzeźbiarz grecki, 24. bóg Teb 
wyniesiony czasowo do rangi 
głównego bóstwa państwowego, 
25. lepszy siennik, 26 małżonka

etyki lekarskiej w związku z 
tak doniosłym w naszych cza
sach problemem planowania 
rodziriy i regulacji urodzin. 
Jakie stanowisko powinien za
jąć lekarz, który musi brać 
pod uwagę reguły prawa, mo
ralność. religie i ludzkie u- 
czucia? Na to pytanie musi 
odpowiedzieć młoda bohater
ka filmu, grana przez Marie- 
Jose Nat.

Film czarnobiały, opraco
wany w polskiej wersji języ
kowej.

„FILM Z CZARUJĄCĄ 
DZIEWCZYNĄ”

REŻYSERIA: LUCIAN 
BRATU

PRODUKCJA: RUMUŃSKA 
KINO ¡„ŚWIATOWID”, OD 

30 BM.
Film cieszył się w Rumunii 

dużym powodzeniem i budził 
ożywione dyskusje. Reżyser 
ukazał na ekranie środowisko

Kącik filatelistyczny

Bajka braci Grimm
Wśród filatelistycznych no

wości ukazał się sześcioznacz- 
kowy blok z ilustracjami do 
bajki „Król Drozdobrody" 
słynnych bajkopisarzy, braci

Zeusa, 29. trzecia planeta (li
cząc od słońca), 30. księżyc jak 
talar, 31. pismo sporządzone 
specjalnymi znakami skrótowy
mi.

Pionowo: 1. dwuznacznik, 2. 
lichv aktor, komediant, 3. śpie
wa z Połomskim. 4. imię żeńskie, 
5. 32 garnce. 7. goniec. 8. bez
ład, bałagan. 9. dyrygencki 
egzemplarz utworu muzycznego,
12. lekarz chorób umysłowych,
13. malarz krynicki, 14. kryty 
ganek dookoła budynku lub 16 
poziomo. 18. nie jada mięsa. 19. 
np. a. 22. ...szefa i ministrów. 
23. główny składnik prochu. 27. 
przodek głównej obecnie naro
dowości Iranu, 28. krasnoludek, 
kobolt.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR. 29 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. immunitet, 4. ro

wer, 6. Loda. 7. Kern, 9. oba
wa, 10. admonicja.

Pionowo: 1. Inhalacja, 2. ni
wa, 3. tarantula. 4. radio. 5. rze
ka, 8. Kain.

LITERÓWKA
LIPCOWY MANIFEST PKWN

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. elekcja. 5. tabo

ret, 6. ruletka.
Pionowo: 1. komentarz, 2. mi

krometr, 3. kastracja.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ

Z NR 28 WYLOSOWALI:
1. Wacław Grelewicz — N. Hu

ta. os. Krakowiaków 44/12;
2. Józef Slota — N. Hula, os. 

Jagiellońskie 29/30;
3. Józef Matej — N. Huta, os. 

Wandr 3'22;
4. Michał Serafin — N. Huta, 

os. Urocze 5/43;
5. Waldemar Bańbuła — N. 

Huta. os. Willowe 22/2.
Bony wysyłamy pocztą. 

filmowców .a na jego tle por
tret psychologiczny dziewczy
ny, marzącej — jak tysiące 
innych — o karierze gwiazdy 
filmowej. Młoda, ładna, spryt
na, o ogromnych ambicjach 
dziewczyna — dąży do wy
tkniętego celu, nie przebiera
jąc w środkach. Ale uroda, 
wdzięk, powodzenie u męż
czyzn nie są w stanie zastąpić 
talentu i „czarująca dziew
czyna” musi, ponieść klęskę.

O powodzeniu tego filmu w 
Rumunii zadecydowała za
warta w nim charakterystyka 
środowiska młodych twórców. 
Reżyser podpatruje styl życia, 
obyczajowość, normy etyczne 
i moralne obowiązujące w 
tym dość wąsk m kręgu ludzi. 
Przekazuje ich niepokoje, czę
ste stany zniechęcenia, brak 
wiary we własną, twórczą 
działalność. Demaskuje także 
wiele rrćtów o beztroskim ży
ciu ludzi związanych z fil
mem. dr

Grimm. Znaczki wydała Pocz
ta Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, wartość p' - 
szczególnych pozycji wynosi: 
5,10, 15,20, 25 i 30 pf.

Reprodukcja 
bloku nie od- 
daje w pełni 
piękna tych 
znaczków. Wy
dano je w wie
lu kolorach: 
beż, karmin, 
zielony, żółty, 
niebieski i bia
ły.

MIKROKRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. koteria, 4. po
strach ryb, 5. mocny napój 
alkoholowy z ryżu, soku palmo
wego lub trzciny cukrowej, 8. 
dobry wart tynfa, 10. zakonspi
rowany Jacek Soplica, 11. część 
portu.

Pionowo: 1. odwaga, 2. aro
matyczna przyprawa importo
wana z okolic zwrotnikowych. 
3. ptak morski z okolic Oceanu 
Lodowatego, 6. zagadka w for
mie obrazków, 7. otoczka dooko
ła z’cżonych jaj owadów, 9. ko
ło zębate.

4-
Rozwiazania prosimy kierować 

na adres redakcji do dnia 2 
sierpnia br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz
wiązania, redakcja rozlosuje na
grody — bony książkowe.

„GłOS NOWEJ HUTY”. 
Adres redakcji: lluta łn> Le
nina. Telefony: bezpośredni — 
IZ»-9S, przez central« IIIŁ «01-#« 
«Ol-ZO. wewn. «8-11 (red. od- 
powledzialny), SS-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra
sowa w Krakowie, ul. Wielo
pól# 1. L-ii


